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meiszy o  tyle od nnycli, że zrodzony 
w jego wdasnych szeregach: „Schw ar- 
ze E ront“ — „czarny front", nacjonal- 
rew olucyjny kierunek, żądający znie- 
sen ia  pryw atnej własności, socjaliza
cji środków’ produkcji, w yodrębn iena  
niemieckiej socjalistycznej gospodarki 
z m iędzynarodow ej ogólno - św iato
w ej gospodarki kapitalistycznej. Hit
ler nie jest już dla czarnego frontu ża- 
dnem  bożyszczem ; jest przedstaw i
cielem „konstytucyjnej taktyki i pra
w orządności" a tem sam em  przedm io
tem licznych napaści i oskarżeń o  
„zdradę partii". Hitier musi te raz  w al
czyć: przeciw  socjal - demokratom , 
burżuazji, przeciw  Pa penowi, niemiec

ko - narodow ym  i przeciw  rysom , 
znaczącym  się w  jego w łasnej partji.

To w szystko złoży s:ę niewątpliwie 
na to. że hitlerow cy najpraw dopodob- 
sćej, bo dzień 6 listopada mimo w szy
stko pozostaje do tej pory  zupełną 
zagadką — stracą kilkadziesiąt man
datów . Z drugiej .strony wiadomości 
o zupelncm załam aniu się hitleryzmu 
już teraz, należy ocemać cum grano 
sal's. Nic da się on zlikwidować tak 
łatw o i tak szybko, jakby sie w y d a
wało. W yraża jeszcze w ciąż dążenia 
zbyt wielkich mas, k tóre n 'e  pytają
0 środki i drogi ale szukają ratunku j
1 popraw y bytu. P a rtja  ta  pozostanie 
jeszcze przez pewien czas najsilniej-

SEJM ROZPOCZĄŁ OBRADY.
Expose p. ministra skarbu. — Nierzeczowe 

wystąpienia mówców opozycji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 3 listopada. (G) Po p rze
szło siedmiomiesięcznej przerw ie, dziś 
rozpoczęły się obrady sesji budżetow ej 
ciał ustaw odaw czych.

P rzed  posiedzeniem  plenarnem  Sej
mu, w yznaczonem  na godzinę 10 rano, 
odby ły  się posiedzenia niektórych klu
bów  sejm owych.

M iędzy innemi Klub N arodow y na 
sw em  posiedzeniu postanow ił zgłosić 
szereg  w niosków  o charak terze  de
m onstracyjnym , m. in. wniosek, doty
czący podw yższenia opłat akademi
ckich, kosztów  budow y niektórych 
gmachów państw ow ych, w niosek do
m agający się w yboru komisji dki zba
dania gospodarki w  lasach państw o
w ych, w niosek w  spraw ie zobow iązań 
przyjętych przez Rząd w stosunku do 
karteli, w niosek w  spraw ie rezerw  
skarbow ych, zadłużenia przedsię
b iorstw  państw ow ych itp.

Również na posiedzeniach klubów 
P P S . i S tronnictw a Ludowego posta
nowiono zgłosić kilka tego rodzaju 
wniosków. M. in. będą one dotyczyły  
działalności cenzury, rzekom ego k rę
pow ania wolności zgrom adzeń, zarzą
dzeń w ładz w obec ludności w iejskiej 
w  czasie tzw . strajku rolnego, przepro  
w adzenia dokładnej sta tystyk i bezrobo 
cia. Ponadto, jak słychać, klub PPS. 
m a zam iar zgłosić w niosek o w yraże
nie votum  nieufności rządow i prem ie
ra  P rysto ra .

STRONNICTWO LUDOWE W ŻA
ŁOBIE.

W  parę minut po godzinie 10 rano 
m arszałek Sejmu dr. Sw italski otwo
rzy ł pierw sze posiedzenie Sejmu. P rz y  
załatw ianiu szeregu form alności zw ią
zanych z otw arciem  sesji, na salę w e
szli posłow ie klubu S tronnictw a Ludo
wego, z k tórych każdy na lewem ręku 
nosił czarną opaskę. Na opasce tej wi
dniał biały napis: „Łapanów — Dale
szyce — Jadów  — Lubla". Są to na
zw y miejscowości, w których rozagi- 
tow ane chłopstw o na tle opłat skarbo- 

i  I90C& oif&e tzw . straiku rolnego starło

się z policją. T ą  forma dem onstracji' 
klub Stronnictw a Ludow ego chciał 
p izedstaw ić sw e zasadnicze stanow i
sko podczas debaty  generalnej. De
m onstracja ta skupiła na sobie uw agę 
posłów  znajdujących się w Izbie tylko 
przez parę chwil, poczerń nikt na te  
opaski uw agi nie zw racał.

EXPOSE MIN. ZAWADZKIEGO.
P o  załatw ieniu form alności m arsza

łek Sejmu udzielił głosu m inistrow i 
skarbu prof. W ładysław ów 5 Z aw adz
kiemu. M owa pana m inistra Z aw adz
kiego (podajemy ją obszernie na in-" 
nem miejscu), pośw ięcona b y ła  omó
wieniu budżetu na tle sytuacji ekono
micznej i finansowej Państw a, oraz za
znajomieniu Izby ze środkam i, jakie 
Rząd zam ierza zastosow ać celem 
zm niejszenia przew idyw anego deficytu 
budżetow ego.

MOW Y, KTÓRYCH NIE MOŻNA 
TRAKTOWAĆ POWAŻNIE.

P o  przem ówieniu m!n. Zawadzkiego 
rozpoczęła się debata generalna. Cha
rak te rystyczne  jest, że o ile prof. R y- 
barski, leader Stronnictw a N arodow e
go, udow adniał, że obecny Rząd jest 
rządem  kom unistycznym , o ty le  poseł 
Niedziałkowski, leader PPS ., długo do 
w odził Izbie, że obecny rząd jest ty 
pow ym  reprezentantem  gasnącego 
św iata kapitalistycznego. Poseł Rybar- 
ski, profesor ekonomii, na sam ym  
w stępie pozwolił sobie na takie pow ie
dzenie: „W zrost bezrobocia w  Polsce 
jest skutkiem  w ypadków  m ajow ych". 
Po takiein powiedzeniu nie może p. 
R ybarsk i żądać, aby  jego dzisiejsze 
przem ówienie traktow ano poważnie. 
Przypuszczam y, że sam  p. R ybarski 
nie traktuje swoich słów poważnie.

M ow y posła Róga, przedstawiciela 
S tronnictw a Ludowego, i posła , Nie- 
d2;ialkowskiego uacechow ane były fak 
tami zbieranem i z różnych zaścianków, j 
L orę miały ilustrow ać rżekom ą nieu- |

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

szą o rgairzacją  polityczną, której ma
ksym alne postulaty i hasła b rdą  o d 
g ryw ać rolę w  orientacji rządu.

Papen oprzeć się może siln e tylko 
na nacjonalistach z pod znaku Hu- 
genberga. Zw alczać go będą nato
miast dalej socjaliści, k tórzy stoją na 
stanow isku, że przygotow uje on dro
gę monarchii. N ieprzychylnie również 
ustosunkowuje s:ę do niego centrum. 
'Jego przyw ódca prałat Kaas przed 
niedaw nym  dopiero czasem  bardzo 
ostrej poddał k ry tyce  całą politykę 
kanclerza, zw łaszcza jego politykę re
wizji konstytucji. T akże i by ły  kan
clerz B riifing w sw ej wielkiej mowie 
wKolonji nie szczędził cierpkich słów  
swemu następcy  na kanclerskim  stol
cu.

Najpomyślniej p rzedstaw ia się w 
tej chwili koniunktura dla skrajnej 
praw icy tj. niemiecko -  narodow ych 
Hugenberga, którzy są sojusznikaifti 
Pąpetia i cieszą się poparciem  sfer 
gospodarczych. Również dobrej myśi; 
są komuniści, k tórzy  spodziewają się 
częściow ej dezercji w yborów  zarów 
no z obozu socjal - dem okracji, jak 
i z  obozu Hitlera. N aiom ast przew i
dzieć można dalszą klęskę um iarkow a 
Hych party j m ieszczańskich a w 
szczególności pew ne osłabienie cen
trum . które mimo licznych obustron
nych usiłow ań do porozumienia z hi
tlerow cam i ze 'zrozum iałych pow o

dów  dojść nie może.
W  tern w szystkiem  tkw ią dwa pe- 

w n k i: rozbiciu i to  bezwzględnemu 
uległa w Niemczech wszelka myśl li
beralna. To jeden. A drugi, bardzo 
ciekaw y, zw łaszcza dla zagranicy: 
nacjonalizm i socjalizm, praw ica i le
wica, w wielu m om entach poczynzjr 
sic naw zajem  przenikać. Przedew szy- 
stkicm zaś: w domaganiu się rów no
uprawnienia zbrojeń i w  tworzeniu 
zw artego Iron  tu  anty  w ersalski, go.

Niemiecki sfinks nie odston : do (ej 
chwili swego oblicza. Nad dniem fi 
listopada wisi zasłona. Zasłoną tern 
gęścc jsza , że- Niemcy znajdują się 
dziś w  stanie takiego rozkładu, że nie 
są zdolne w yłonić z siebie nic kon
kretnego, nic o  cechach stałości. S to1 
przed niemi bądź co bądź jeszcze 
okres długich, ciężkich w alk w ew nę
trzn e  -  politycznych, k tórych wyniki 
są trudne do przewidzenia.

A.

i H B f l H H n n E k n n r n  jud

Sygnały S. 0. S. z tonącego 
„Stalina".

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 3 listopada, (G) Z Ryg 

donoszą: Parow iec „Stalin" zderzył
się pod Spitzbergiem  ze skala pod 
wodną. W skutek zderzenia w kadłubie 
„Stalina"' u tw orzy ła  się szczelina. 0 -  
k rę t tonie i w zyw a przez rad.io pomo
cy. Parow iec norw eski „Jazon" po
spieszył n a  pomoc. N iebezpieczeństw o 
zatonięcia okrętu jest duże, ponieważ 
parow iec 'norw eski, przybyć może na 
miejsce dopiero w  Ciągu 48 godzin. Na 
pokiąd^ie „S talina '” znajduje się 126 
pasażerów  i m arynarzy .
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(Ciąg clalszy nu stron' ej).

dnlność i /ta  wole obecnego Rządu. 
Dlatego, jeżeli chodzi o sam budżet, 
-ymac.ić ekonom iczno-finansową i po- 
lityczna, to przem ów ienia te pozosta
w ały w zupełnie luźnym zw iązku z te- 
mi momentami, a już zupełnie nie m ia
ły żadnego związku z racćzów em  .i po', 
zytywrrem szukaniem środków  Walk: 
z kryzysem , oraz ze znmicjs%etiicm de 
iieyiu b u fe to w e g o .

P. Józef Beck ministrem 
spraw zagranicznych R. P.

:Vi4<i.5Ka p. AHfłusta Z#l'est«c*W na ista» 
Sr;u m/.tóstra sp ra w  sw grai i iczn j^ j ł  R. 

;. rriiiuajWaar eysia.l w  dniu w c zo ra jsz y m  
•y-cbj/aspwy podsekretarz stajni p. Jó-

1.000 iiilonr.etruw 
za 30 złotych.

(Yeleior.ctn od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 2 listopada. (Sch.) Mirn-

Stcrstw-ó kom unkacji. projektuje w pro
wadzenie specjalnych biletów narciar
ski cb. r u i koleia j I i ,  z  których mogliby 
korzystać c/Jonkow ie zw iązków  n ar
ciarskich i Związku Polskwli T ow a
rzystw  T urystycznych  w  okresie se 
zonu naiciarsl-bego od 1 grudnia do 30 
kwietmu. liiiet narciarski w formie 
k s:a /eczk : u p o w a ż n ia j b idzie  do prze
bycia 1C0O km. w relacjach ustalo- 
m tli w taryfie kolejowej. Przejazd za 
takim b ie L m  dozwolony będzie ze 
w s/ys.tlbeh stacyj w kraju do terenów  
mtrciurakfch. Cena biletu niezwykle 
mska w ynosić będzie za przejazd 1000 
km. w III kl. 30 z!., w  II kl. 15 zł.

Ultimatum do magistratu 
warszawskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 3 listopada. (G). P raco 

wnicy miejscy w  \ \  arszaw ie w yslaii 
do prezyde ;ta m iasta bło mińskiego lise 
ołw .w ty ojl ogółu pracow ników . W li
ście tym 'uT.yiiuczaią. że jeżeli do so
boty nie otrzym ają zaległych pobo
rów, rozpoczną manifestacyjną głodów 
ke. .Mamicstuod ta pow tórzyć sit? ma 
w  poniedziałek i w dni następne. Gdy 
by  i to nie ocniosło skutku, urzędnicy 
Kn.ża strajkiem.

Prezes Sławek
Przemówienie na

W arszaw a. 3 listopada. (G) Dziś ra 
no odbyło się plenarne posiedzenie 
klubu BBW R., pod przew odnictw em  
p rezesa  S ław ka.

Na posiedzeniu tern prezes StaweK 
w ygłosił przem ówienie, w Wtórem za
znaczył na w stępie, że obecnie w cho
dzimy w now y okres prac scunowycli. 
w łaśnie w  czasie, w którym  sytuacja 
gospodarcza nie uległa wcale popra
wce, ani w  Polsce, ani zagranicą. Oka
zało się. że na całym  świecie niema 
nikogo, Ktoby znalazł radykalne lekar
stw o  na rrapiące lu jzkość  kłopoty fi
nansow e i kurczenie się życia gospo
darczego.

Równocześnie jednak p. prezes S ła
w ek podkreślił, że śmiałe i podjęte na 
czas zarządzenia, decyzja i akcja na
szego Rządu doprow adzają do tego, "ż 
przebieg kryzysu  jest u nas łagodniej
szy  niż zagranicą.

o sytuacji gospod. i politycznej
plenarnem posiedzeniu klubu BBWR

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Nie k ż y  w naszej mocy odwrócenie 
koła m iędzynaro liowej koniunktury. 
M ożemy jednak i musimy dostosow ać 
nas^e życie gospoarwcze do doraźnych 
warunków ogólnych i rozszerzyć ló- 
wnomiernie na obyw ateli P ań stw a  cię
żary" w yplywaja.ee z k ryzysu . |

Rząd w ykazał maksimum umieiętno 
ści i dobrej woli. P rezes Staw ek »t\i :er 
dza w tern miejscu, że Rząd ten ma 
zaufanie społeczeństw a.

Społeczeństw o \ yrzeka na ciężkie 
czasy, ale rozumie dobrze, ż.e żaden 
now y rząd lub system  nie podiołałby 
sytuacji. O pozycja jndzjj ale nie jest 
zdolna do ponoszenia odpowiedzialno
ści za losy P aństw a. Obóz nasz mus' 
r.adal dzierżyć *tę odpowiedzialność, 
w ykazując mimo kryzysu uśniiecli na 
ustach, siłę nerw ów  i intensyw ność 
pracy. Obóz nasz u trz \ ma nadal mo-

lidze, starańc cno i niewzruszenie w ian _
się, aby w strząśniem a. do ij
w ołania ciąży opozy c-'a ’
mniejsze. i ek

W  końcu omówi! P- " oCze'
szereg  spraw  bieżących i P k|adąC 
kujące klub BBW R. 'v Sejn - 
specjalny nacisk na prace konns.i

stytuc;. jnci. r2ecze
Następnie odczytane zostało 

nic komisji powołanej przez cjW- 
skarbu do zbadania zarzut°^v ^
wice min. skarbu St. “ ;ar.z^ I1Svvrn wy 
zw iązku z procesem  drożu>zen ’
toczonym pizeciw' p. 01p'ns 'W -er 
rzeczeiiie komisji kategoryczni- 
dza zupełną bezzasadność■ ^ j c -
staw ianych p. wicemin. - ta  >twaCl) 
mu i zaznacza, że w / ,
tych nie było ani cienia p ia v'

b S p

„Ciągłość dotychczasowej linji
będzie utrzymana w polityce zagranicznej".

W arszawa, 3 listopada. (G). P . Mi
nister Józef Beck udzielił ośw iadcze
nia Agencji „Iskra":

P an  m inister stw ierdził, że ostatn ia 
zm iana na stanow isku m inistra spraw  
zagranicznych jest zm iana natu ry  czy 
sto personalnej. N asza polityka zagra
niczną, oparta od .sześciu lat na zasa
dach stałych żyw otnych  i rzeczyw i
sty ch  in teresów  Polski, nie podlega 
fluktuacjom, w \n ikaiącym  z zaga
dnień polityki zagranicznej lub cliwilu- 
w ych nastrojów . Jerłcli p rzyjrzym y się 
dokładnie w ypadkom  i faktom /. tej 
dziedziny, w  przeciągli tego w łaśnie 
okresu czasu, to m ów ią one sainc za 
s.erne. Ciągłość więc naszej dotych
czasow ej lin# w  polityce zagranicznej 
będzie nadal bezw zględnie utrzym ana.

P an  m inister poilkreślił następnie 
w ielkie zasługi i p race sw ego poprze
dnika m inistra Zaleskiego ma tem polu. 
P . m inister yyspółpracował z min. Za
leskim jako podsekre tarz  stanu p rzez 
ostatnie dw a fata. Ł ączy ły  go z nim 
nietylko w ęzły  zaufania, ale  i w spól-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

nota idei i poglądów pc.lbw znycli. O- 
statuia zmianą na positrunku  ministra 
sp raw  zagraniczni cli nie m oże więc 
przynieść naszej poliG ce zagranicznej 
żadnych niespodzianek

ZMIANY PERSONALM i W M. S. Z.
W arszaw a, 3 listopada. <G) D ow ia

dujemy sio. że w najbliższy m czasie 
•nastąpi .'niibiiuicja stałego delegata P o l
ski p r /y  Lid/.e Narodów na miejsce 
nnrózitłoije p#> śmierci ś. p. branęiszka 
3 okala.

Dowiadujemy s ę ,  że p. min. Beck 
przewodnie na stanow isko naczelnika 
W yd/.iafn usirojów  m iędzynarodow yeli 
w' M. S. Z. p. Raczyńskiego. Charge 
u‘afiaires Poiski p r /y  Lidze Narodów, 
p. Gwazdoiski, ma być przydzielony 
niebaw em  elo ecturali i objąć stano
w isko naczelnika W ydziału ustrojów  
m iędzynarodow ych.

D ow iadujem y się nadto, że dotych
czasow y  szef gabinetu m inistra bnraw  
Zagr. p. Szum lakow ski ustąpi z zaj
m ow anego stanow iska. Będzie on po-

O S Z C Z Ę D Z A S Z  50°k
K U P U J Ą C  W E  F I R M I E :

W Ł A D Y S Ł A W  B U S Z E K
LWÓW, UL. AKADEMICKA 6 . -  Te l. N r. 18 -48 .
IN Y R briY  Z Ł O T E , S R EB R N E , ZEG AR K I I T . D.

Sp«c|alny d z la r  d la  w y ro b u  w sz a lk trg o  
ro d z a ju  o d zn a k , la t o n ó w , na-irOd I t. d. 
—  E ia k try czn a  z ło ce n i*  i s ra b rz a n la . —

L U D W I K  H O S Z O W S K I
L W Ó W ,  A K A D E M IC K A  3 .  

S Z C Z O T E C Ż K j I P A S T Y  D O  Z Ę B Ó W .

A L O J Z Y  H U B N E R  
L W Ó W ,  R Y N E K  3 8 .

F A R B Y , —  K O S M E T Y K Ę ,  —  A R T Y K U Ł Y  
G O SP O D A R C Z O  - DOM OW E.

WŁADYSŁAW CIECHULSKII SYN
L W Ó W ,  L F G J O N Ó W  5. 

S P E C J A L N Ą  G A L A N T E R IĘ  M O D N Ą .

K A I M  I S Y N
LW Ó W , K O P ER N IK A  11. — —  -  T E L . 20-4S. 

■ ■ ■ ■ ■  FO R T E P IA N Y , PIANINA, 
O R A M D FO N Y , P Ł Y T Y .

KSIŁtiARniA TOWAIZ. SZKOŁY LUDOWEJ
L w O w , u l .  B a t o r e g o  3 2  2y57 

T e l .  5 1 -8 0 . P K O  153222
Książki po cenach zniżonych.

EDMUND R I E DL
IW O w , RUTOWSKIEG0 3. —  GRÓDECKA 74. 

H E R B A T Ę .  ■ —  ■ K A W Ę

HURTOW NIA TEKSTYLNA
L W Ó W ,  R Y N E K  30.

I  S U K N A  -  J E D W A B  £  -  P Ł Ó T N A
I SOLIDNE A T*NIE

J A K O B  R O S E N M A N
A K A D E M IC K A  2 6 .

A R T Y K U Ł Y  DO S P O R T Ó W  Z I M O W Y C H  
CENNIKI W Y S Y Ł A M Y . —  T elefon  19-61.

L W Ó W
SYKSTUSKA l .  24 .

G R AM O FO N Y  - P Ł Y T Y  - N A R TY  .  Ł Y Ż W Y .

„STADJON",
W Ł A S N Y  W A R S T A T  R EPER A C. —  T e l. 27 BI

• e m dvPlu'  w ołany na inne staeiotusko •■ jnj.
mae.ii polskiej. .Szefem ga* nt' ,1J _stal 
sira Spraw  Zagr. m anow'a IV - r.
p. Dębicki, d o ty c h c z a s o w y  szef ^
tamenUi pnlityczficgo, :aś i*S-o v  t
eą radca Sokołowski- . ^

.lak sic dowiadujem y. iiomni^<-ja P 1̂ 
sekretarza stanu w  M. S. Zagi. 1,1 
w najbliższych dniach.

Beck złożył przysiese-
W arszaw.a. 3 listopada. NowonikM . 

v>anv m inister ■ oraw  zagraniczn ■ 
Józef Beck złożył dziś m zysięgó 
ręce ii. P rezyden ta  Kzpihcj.

* * •
Paryż . 3 listopada. Dzienniki P°s'vię'   ̂

ca i wiele miejsca ustąpieniu ItiallS , j 
Zaleskiego, zgodnie składając hołd P 
sktiemu mężowi stanu i pjzypnmiii' 
wiele usług, jakie min. Zaleski cDdM 
spraw ie polskiej, głównie dzięki s"  
mu osobistemu prestiżow i. D zien^ 
podkreślają, że ustąpienie ministra _ 
leskiego spow odow ane z o s ta ło , 
stanem  j.go  zdrow ia. P rasa  sP va' r Z1 ' 
że fak1 iż min. Beck jest^ 
w spółpracow nikiem  m inistra _ ^ , * ie 
go, św iadczy, iż nie należy się sp0 
w ać zmian w  poLkiej polityce 
nicznej. (PA U

Roosevalt czy Hoover!
(Tek-ionem od naszego k o re s p o n d e n t3- 

W arszawa. 3 listopada. (G) L  NoW1̂  
go Jorku donoszą, że zakłady w  spP1̂ 
wie w yboru prezydenta robione 0 
bcciiio w  stosunku 3:1 na korzyść 
seyelta. W  Chicago stosunek ten ^  
nosi 16:5, ze staw ką 48.000 doi.

Układ z ks. Heleną rumuńs^
(Telefonem o d  nas*ego k o re sp o n d e n ta .)

W arszawa. 3 listopada. (G) Z BukA 
resz tu  donoszą, ża  m iędzy królem  N3'  
roleni a księżną Heleną zaw arty  zo
sta ł układ, w myśl którego  ma ona P°' 
bierać 7 milionów lei apanaży rocznie- 
Księżna przez 6 miesięcy w  roku bę
dzie m iała praw o przebyw ać w Buka
reszcie i w idyw ać się z synem . Nastę
pca itronu ma przez jeden miesiąc P1̂  
byw ać u m atki zagranicą. jednoeze'  
śnie księżna Helena zobowiązuje sN 
do udania się do Florencji.

Strajk komunikacyjny 
w Berlinie.

W arszawa, 3 listopada. (G) Z Berli-
u l  donoszą: W  Berlinie w ybuchł dzi 
rano strajk  kom unikacyjny. Nie kursu.ą 
tram w aje i autobusy. K łka tram w aju^- 
które próbow ano uruchomić, strajkują
cy  zdemolowali. Policja stacza utarczki 
iZe strajkującym i.
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« *rsza\\a -> i-
S ?  Posied;enil Si0pnda' Na dziŁieJ- 
?*** W  „ ó ejniu w ygłosił Mi-

st^Puiące Pv Proi‘ ^  tad. Zaw adzki expose:

PIERWSZYM KRA- 
ZtoNlElS7 \ I, P0SZEDŁ DROGA 

®farakt ^ D Ż E T Ó W .
cechą ostatnich 

jffr zn>n:ei • Zystk'cli niemal państw  
V łł!b śc i i Zełlle. si(? icb nominalne] 
W’ość. POitiimo to ich deficyto- 

U

ministra skarbu prof. Zawadzkiego.

aas
trz T u ^  budżety

,-«!p gdv i-, V  * e
kn* 5Cj b«clzct 
j 4  s s rn ,,

S&S ?  .....

w ykazują 
zmniejszenia. T ak  

za  nok 1929/30 zam - 
3.030.000.000 zł., to  

1930/31 dał tylko 
budżet zeszłoroczny 

a  tegoroczny 
'v W v w rauy w  sumie 2.452,000.000 
s z y / ^ t t  okaże się znacznie niż- 
iest Dieru,naCZan‘ Pr żytem, że Polska 
Poszedł , SZyin krajem, k tó ry  śmiało 
% tó\v ; !|?5 a Z!nu eiszania sw ych bu- 
kazuje ’ , ,orv ' v zw iązku z tern w y- 
^zględni tycIlczas c> (:y  deficytu 
’Vch u -6 Wysokie w stosunku do 

Zniniek?, W y to czy łem , 
fóW zeine się w ysokości budże- 
n esiemie POd'V(')Jne znacz cnie: 1) pod- 
^  konw  . nabyw czej pieniądza, 
iv Zn°ść  realnych oszczędności 
lud- ■ 11 ZRnoścf. ze spadkiem 

Momenty te.. "■•"“ ‘ćm y
ią i e i S nie. gl°balnv cli 
s?e^ a /

sdy płatniczej 
powodujące 

sum. zakreśla 
g randę tego zmniej-

^ i e  Do r ó w n o w a g i  c e n .
. "lowiac ^  „  , .
!etl'4dz? -  P -1! es eniu s ‘e w artości

P. M ni ster stw ierdza, że 
ceńv Zlem'r>Płodów spadły  sin iej niż 
lek, Pr°duktów przem ysłow ych. Na- 
tycj. Zm’erzać do obn żenią cen w 
0r,e Wszystkich wypadkach, kiedy 
ieżv a ,vbyt w ysokie, jak rów nież na- 
V . oazy j do stw orzenia w arunków , 
ZbVł Qty<"-1 możnaby podnieść ceny 
«2e- tl ). dąży ć  należy d o  więk

°wnowag: w  tej dziedzinie.

^ YdATKI n ie z b ę d n e  i p o ż a -
R DANE-

Ha u ? cb'°dze do oszczędności. Cele, 
ore Przeznaczone sa  w ydatk i b u 

ty. \  można podzielić na dw ie gru- 
slanoU ezbędne t  pożądane. P ierw sze  
l«'Wn -ą zw aptą całość, drugie sa roz- 
b yue. 1 Prawie nieograniczone. Polska 
re Ym z P ierw szych krajów , któ 
* * * * *  na  drogę surow ych oszczęd 
ityd1.,^ d ż e to w y c h . t. j. kasow ania 
t!ych Pożądanych a  nie niezbęd- 
^dzić c °  iuż zostało dokonane,
konar • tnozila z przypuszczalnego w y - 
tej, i!a tegorocznego budżetu. Budżet 
2,4S?^Iykal w w ydatkach  sum ą 
wVch 000 z l ' lla bkutek zaś su r° '  

•ze

kaZâ >n’zen'u. P ierw sze  pó łrocze w y - 
C ,  1,127.000.000 zł., przyjm ując 

c tę sumę

zł., na skutek 
s?Czp oszczędności, prow adzonych je- 

" '  maju, suma ta  ulegnie s :lne-

°ko{. 1 ^ia budżetu. m ielibyśm y sumę
^O.Goo '  . : ^ 0-000, czyli o n em al
’* blist F  Pd uchw alonego budżetu
n‘a bud« ,pE*’UDO.OOO mniei od w ykona- “uzetu

° s z c r E

za plus minus 50 prc.

w  roku 1929/30.

datkj

DNOŚCI W WYDATKACH
a d m i n i s t r a c y j n y c h .

i z\v; a tk i te  podzielim y na w y-
Cja i \»ii7^ ne z bieżącą adm inistra- 
WiąĄji'; e*kiego rodzaju długi i zobo- 

s p a d t,"  t& okaze się, że ca ła  zniż- 
ijnala» na lla Pierwsze. O dsetek ich 
<]., 7e Wzeszło o 80 prc. w  r. 1929/30

n>str
roku bieżącym . W  pro- 

acvin " tmdżecie w ydatki admi- 
Drc. ^ c .stanow ią już ty lko  73,73 
l5.6 siln°- ne,̂  suniy. W ydatki personal- 

i 2n. ° ^ ż ° n o  przez redukcję e ta- 
P rz y ^ .J^  - Poborów. W  prelim inarzu
u le 0 2l» >Can?an  ri^uruią on® u  su"
konano i. mi*k>uów niższej, n.ż w  w y - 
3̂ Ze ', ;,. Udżetu na rok  1929/30.
f-ie ż w 'nieł spadły  w ydatk i rzeczowe, 
Mn 'azane z obroną kraju, bo o  

p i o n ó w .
Prel tninarzu na oier wszem  miei-

Je.

scu stoją w ydatki zw iązane z obroną 
kraju z udziałem  33,83 prc. i kw otą 
829 milionów, dalej długi państw ow e 
13,81 p rc. i 338 miljonów, dalej ośw ia
ta  13,29 prc, i kw ota  325 mil jonów, 
em ery tury  i re n ty  12 prc. j kw ota 
295,8 miljonów, dalej idą inne potrzeby 
z udziałem  27 prc. i kw ota 662 miljo
nów .

OBSŁUGA DŁUGOM'',
W  większość' działów  budżetu m a

m y w ięc zniżkę nietylko w  stosunku 
do  zeszłorocznego prelim inarza, ale l 
do jego w ykonania, i jeżeli nrr.io to 
p rzedstaw iony  prelim inarz jest w yż
szy  od w ykonania tegoi ocznego budże 
tu  i ty lko  nieznacznie niższy od sum, 
przew idzianych ustaw ą skarbow ą, to 
przyczyna tego leży przedew szyst- 
kiem w  w yższej sumie preliminowane] 
na obsługę długów . Sam e długi f. zw. 
n rędzypaństw ow e w ynoszą około 131 
miljonów, t. j. o  blisko 60 miljonów 
więcej, niż w  roku bieżącym . T rudno 
powiedzieć, czy sume te lub jaką jej 
część będziem y muśicli zapłacić- W  ra 
zie pom yślnego załatw ienia pew nych 
w entylow anych w  tej chwili projek
tów , zostalibyśm y od  tego ciężaru 
przynajm niej w  roku przyszłym  zwol- 
meni: Rząd jednak nie mógł jedno
stronnie przesądzać sp raw y  i nic pre
liminować w ydatków , do których je
steśm y zobowiązani.

D odatkow e w ydatki z tytułu obsłu
gi długów przekraczają już sumę 
oszczędności, uzyskanych z małej zniż
ki poborów  urzędniczych, i to  jest 
przyczyna, dla której p re lin rnarz  przv  
szforoc7tiy p rzekracza wykonanie tego
rocznego budżetu.

CYFRY DOCHODÓW.
D ochody b y ły  i są niższe od preli

m inarza, a  także od zeszłorocznych, 
naskutek w arunków  gospodarczych. 
Różnica jednak in minus z miesiąca na 
miesiąc maleje lub sprow adza s'e do 
zera . Do tej dziedziny należą przede- 
w szystkiem  podatki pośrednie i mono
polowe, a w  słabszym  stopn u podatki 
bezpośredm e. Dochody adm inistracyj
ne w zrosły  naw et w  porów naniu ,z ro
kiem  ubiegłym . D ochody w ynoszą za 
6 m iesięcy około 1,007,000.000, w  tern 
70 miljonów 6 prc. k redytu  w  Banku 
Polskim, a  więc o 133 miljony mniej, 
niż w  odpowiednim okresie roku  ze
szłego. R ów nie bezprocentow ych k re
dy tów  i 39,5 Dre. prelim inarza za 
m iast 50 prc., k tóre te o re ty c z n i  po- 
w innyby w ynosić.

Zrozum iałą w ięc jest w ątp tw o ść , 
czy  dochody nie posiały  zaprebmimo- 
w ane zbyt wysoko- Jest io  też  dość 
ła tw y  propagandow y argum ent, k tó ry  
w  pełni został w yzyskany . A jednak 
dochody zo sta ły  prelim inowane po na] 
dokładniejszej analizie w szystkich cyfr 
ich rozwoju.

DOCHODY Z DANIN 1 MONO
POLÓW.

Zmniejszenie dochodów  odbiło s i  
na-silniej na pozycji danin i monopo
lów'. Dochód ten w yniósł za 6 miesię
cy  782 miljony zł. t. j. o  142 miijony 
mniej niż w  roku  zeszłym , a w sto
sunku do prelim inarza około  40,5 prc. 
W  ostatnich Jednak m iesiącach zmniej
szenie w  stosunku do roku zeszłego 
stale maleje. Podatki pośrednie od 3 
m iesięcy trzym ają się na pozionre 
p raw ie identycznym  z  zeszłorocznem u 
Podatki bezpośrednie za w rzesień 1 
pierw sze dw ie dekady października 
nie w ykazują praw ie zrrm ejszeuia. Mo 
nopol ty ton iow y dał za 6 miesięcy n a 
w et 52 prc. preliminowanej sumy.

DYSCYPLINA PODATKOWA BĘ
DZIE W PF.LNI OD IWORZONA.
Środki zaradcze rządu z roku ubie

głego dopiero' te raz  zaczynają przeja
w iać sw e  skutkiJ M ów iąc przykłado
w o: v/ podatku przem ysłow ym  zniżki 
zaczęły  działać z  chwila ich w prow a
dzenia, natom iast dodatnie skutki z ry 
czałtow ania i scalenia w ystępują ty l
ko  stopniowo. Scalenie eeze.kucvi w y

wołało początkow o pew ne zam iesza
nie tern bardziej, że niektóre sam orzą
dy ustosunkow ały  się w rogo do tej re 
formy i s taw iały  przeszkody w ładzom  
skarbow ym . Obecnie spraw a jest ure 
gulowana i scalenia będą niebawem 
działały w  całej pełni.

U staw a o ulgach w  spłacie zaległo
ści została zrozum iana tylko jaxo mo
żność niepłacenia. Zostały już dokona
ne nrace dla stw ierdzen 'a obiektyw nie, 
k to  zalega z powodu jaw nej złej woli. 
L isty  takich osobników sa zestaw ione 
i w  stosunku do nich zastosow ane bę 
dą jak najostrzejsze środki, udzielając 
bowiem ulg szerokich w  spłacaniu za 
ległości stoim y rów nocześnie na stano 
w.i'-ku. że należności bieżące muszą 
być spłacane punktualnie. T a zasada 
przeprow adza się nieubłaganie, to  też 
dyscyplina podatkow a rozluźniona nie 
co  z powodu m ylnego rozumiema u- 
s taw y  o zaległościach zostanie znowu 
w pełni odtw orzona.

OSZCZĘDNOŚCI W MONOPOLACH.
Zw rócono uw agę na monopole i 

przedsiębiorstw a. O iganizacja monopo 
łów dobiega końca. U zyskane oszczę
dności w ira ż  i.:ą sic dla w szystk ich  
monopoli suma przeszło 100 milionów 
dfa w szystkich 5 m iesięcy roku bieżą
cego. Sam a reorganizacja sprzedaży 
hurtow ej tytoniu daje skarbow i około 
70 miiijonów przy  utrzym aniu konsum 
cii na inezniniejszonym  poziomie. Je 
szcze w iększe oszczędności zosta ły  do 
kotiane w przedsiębiorstw ie koleje pań 
stw ow e.

Przechode do poszczególnych grup 
dochodów. Ogólna sum a 2,089.000.000 
rozkłada się: daniny publiczne 1,050.5 
miljonów', monopole peiiad 661 mili., 
przedsiębiorstw a ponad 102 miljony. 
dochody adm inistracyjne 258.5 milj., 
w reszcie w yodrębnienie g rap y  fundu
szów  16 miljonów.

LIKWIDACJA PODATKU MAJAT- 
KOWLGO.

Podatków  nowych na raz ie  nie pro
ponujemy, przeciwnie chcielibyśm y zli
kw idow ać podatek m ajątkow y. P ro 
jektujem y zastąpienie tej jednorazo
w ej Jan iny  perjodycznie bardzo iro - 
bnym  podatkiem  od m ajątku. Niesłu- 
sznem  by  by ło  zw olnić bogactw o na- 
b y te  od  iiało^itonego nań ciężaru. Do
chody z tych  źródeł około 27 milio
nów figurują już w  preliminarzu.

ŚRODKI ZMNIFJSZENIA DEFICYTU.
D eficyt prowizoryczni© określony zo 

s ta ł na  36l miljonów. Jaki pędzie real
ny, zależy od w ysokości rzeczyw i
stych dochodów  i m ożliwych oszczę
dności. W skazałem  na pozycje, w  kto 
rycli są w arunki zrtalizow ania tych 
oszczędności. R ząd  przynajm niej za
znaczył już sw ą w olę i zdolność czy
nienia oszczędności i nie zaniedba w 
dalszym  ciągu żadnej sposobności w 
tym  kierunku — uw aża jednak, że po
za wspom nianem i dalsze pow ażniejsze 
oszczędności m usiałyby odbić sie nie
korzystn ie na  p racy  państw ow ej. Głó
w n y  w y  sitek w idzi rząd  w  p racy  nad 
powiększeniem  dochodów  nad lepszem 
w ykorzystaniem  istniejących źródeł a 
p rzedew szysfkiem  na w ysiłkach w  kie 
ranku podniesienia realnych dochodów 
społecznych i obrotu gospodarczego.

KONJUNKTURA ŚWIATOWA.
P ozw olą panowie, że zatrzym am  się 

chwiię nad ogólna sytuacja finansowo- 
gospodarczą. W  roku bieżącym  kon
iunktura św iatow a miała nada) tenden
cje zmżkow.e, jednakże w  szeregu 
państw  w  roku 1931 m ożem y zauw a
żyć pew ne zaczątki stabilizacji gospo
darczej. W  roku 1932 w idoczne jest 
uspokojenie na najw ażniejszych ryn
kach pieniężnych.

Mimo tych momentów po stronie pie 
niądza konjunktura św iatow a nte 
2a zmianie.

NADZIEJE NA STABILIZACJĘ 
STOSUNKÓW.

Sytuacja Polski jest nieco odmienna 
i specjalna. Mniej od innych ko rzysta
liśmy z zew nętrznych kredytów . Dzię
ki konsekwentnem u i w ytrw ałem u wy 
konyw aniu ustalonych w ytycznych po 
Utyki, kierowanej grem ialna myślą i nie 
ziomną wolą Józefa Piłsudskiego, nie 
ulegaliśm y złudzeniu, że potrafim y wy
trw ać w łasną, niezależną ud świata, 
dobrą koniunkturą. Nie pokładaliśm y 
w szystkich nadzieji w obcej pomocy, 
i w  chwilach trudnych nie daliśmy się 
opanow ać depresji. Od chwili s tw ie r
dzonych trudności finansow ych, rząd 
poszedł w  kierunku stw orzenia od we 
w nąirz  siły przeciw staw ienia się tym 
trudnościom , odcięcia się od kryzysu 
św iatow ego w  granicach możliwości 
droga oszczędności resłrykcy j i obniżę 
nia poziomu życia do realnych na
szych możliwości. Na rezultatach tej 
czynności opieram y swe nadzieje na 
stabilizację stosunków i dalszy ich 
rozwój.

PIENIĄDZ MUSI POZOSTAĆ ZDRO- 
\VYM.

Rząd przeciw staw ia sic kategorycznie 
wszelkim pom ysłom  zmiaciy podstaw  
naszego obiegu pieniężnego. Inflacja 
lub dew aluacja m usiałaby okupić po
zorne korzyści znacznie większeml 
stratam i. T oteż wejście na te drogę 
w forin e jawnej czy  ukrytej uw ażam y 
za niedopuszczalne. Pieniądz nasz m u
si pozostać zdrow ym . Realne pow ięk
szenie środków  płatniczych w  stosun
ku d o  obrotu można uzyskać przez 
w yrów nanie cen połączone z obniże
niem części ich przy  jednoczesnem ob- 
niżejiiu stopy procentowej.

Naczelna Rada 
Adwokacka.

(Telgfonem od naszego korespondenta.!
\Varszawa, 3 listopada. (G). Dowia

dujem y się. że Pan Prezydent Rzplitej 
mianował dziś następujących adwoka
tów członkami Naczelnej Rady Adwo
kackiej:

A. Boguckiego, Cz. Brzezińskiego, 
L. Domańskiego, M. Endeltnana, M. 
Ettingera, J. Nowodworskiego, Fr. 
Paschalskiego, w szystkich  z W arsza
w y, M- Głuszkiewicza, Br. Michałow
skiego. posła E. Som m ersteina w szyją 
kich ze Lwowa, Alfreda B iłyka z ł o 
dzi, W . Sulkowskiego z Lublina, Z. 
Jundziłła z Wilna, A. R ostka i K. W ol
nego z Katowic, Cz. Chmielewskiego, 
dr.. St. P iechockiego z Poznania, St. 
Esden-Tem pskiego z Torunia, dr. T. 
M iksiewicza z Krakowa, dr. T. Sci- 
dlera ze Stanisławowa.

Nowa Rada Naczelna Adwokacka 
rozpocznie sw e urzędow anie z dniem 
1 grudnia 1932.

Kronika telegraficzna.
Skonfiskowana petycja z milionem 

podpisów. Policja londyńska skonfisk« 
w ała  petycję, protestująca przeciwko 
niektórym  w arunkom  uzyskania zasił
ków  bezrobocia, pod która, jakoby znaj 
dow ało sie około 1 miljon podpisów. 
Petycję tę  deputacja uczestników  m ar
szu g lod iw ego  usiłow ała przedstaw ić 
Izbie gmin w dniu 1 listopada. Nie mo
gąc przedostać się do Izby gmin p rzez 
kordon policji, deputacja pozostaw iła 
petycję na przechow anie na dworcu 
Charing Cross, kieuy zaś przyszła o- 
debrać  ją następnego doia została za
wiadom iona, iż policja petycję zabrała.

Zgon senjora rodziny Muratów. Do
noszą z P aryża , że zm arł tam  w 76 
roku życia iiaistar. :y  przedstaw iciel 
rodziny M uratów  książę Joachim. Sio
s tra  zm arłego była m ałżonką austrja- 

ś cko-w ęgierskiego m inistra spraw  wc- 
! w nętrznych hr. A genora Gołucliow- 
'  skiego. (PAT.)



4 Nr. z d n a  5 l is topada 1932.

Zmiany na stanowiskach wiceministrów.
Nowy prezes Najwyższego Trybunału Administracyjnego.

W arszaw a, 3 listopada P . P re z y 
dent Rzeczypospolitej m ianował dr. 
Bronisław a N akoniecznikow-M ukow- 
skiego, dotychczasow ego podsekreta
rza stanu w min. spraw  w ew nętrz
nych, podsekretarzem  stanu w P re 
zydium Rady M inistrów. (PAT).

W arszaw a. 2 listopada. P. P re z y 
dent Rzeczypospolitej m ianował posła 
do sejmu Mikołaja D clanowskiego pod 
sekretarzem  stanu w m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych. (PAT).

W arszaw a. 2  listopad;. P . P rezy 
dent Rzeczypospolitej m ianował w dii. 
I bm. dotychczasow ego szefa biura 
prawnego P rezesa  Rady M inistrów 
Jana kaniego P iętaka pierw szym  P re  
zcseni Najwyższego T rybunału Admi
nistracyjnego. (PAT).

odznaczony Krzyżem Niepodległości, 
Krzyżem  PO W  i Krzyżem  W alecz
nych. (PAT)

PREZES N. T. A. JAN PIĘTAK.

N ow y perw ozy  prezes N. T. A. 
Jan K anty Piętak, urodzony w  ir. 1885 
we Lwowie, w stąpił po ukończenia 
wydz/iału praw nego uniw ersytetu  
lw ow skiego w  r. 1907 do służby w b. 
nam iestnictw ie gabcyjskicin i po przej 
ściu kilkuletniej praktyki w  galicyj
skich urzędach politycznych ; skarbo
wych, w  r. 1913 pow ołany został uo 
m inisterstw a skarbu w W iedniu, gdzie 
następnie przez dw a lata pełnił obo
wiązki referenta w7 sekretariacie praw

niczym trybunału adm inistracyjnego. 
Następnie przeszedł na stanow isko 
urzędnika prezydialnego w  b. austria- 
ckiem. m inisterstw ie w yznań  i ośw ia
ty.

Z chwila pow stania niepodległe] 
Polski, w ezw any uo W arszaw y , ob
jął najpierw7 w  charak terze starszego 
referenta, a od r. 1920 radcy  m inister
ialnego. referat w yznania p raw o sław 
nego w M n. W .R. i O.P, pozostając 
na tern stanow isku Jo czerw ca 1922, 
t. j. do chwili ogłoszenia autokefalji 
kościoła p raw osław nego w Polsce. Za 
zasługi położone przy  przeprow adze
niu autokcfalii odznaczony został 
Krzyżem O ficerskrn O rderu O drodze
nia Polski.

P rzeniesiony mastęfcmie do 
djuin R a d y  M inistrów  pełnił od rŁ*u 

i er w 
Dep.

i a i i l ^ a d y  M ,n,stro \v  -obowiązki najpierw  radcy praw-
11Por°  w  ów czesnym  Dep. ustaw odi# ' 

ib następnie od sierpnia 1926 rvku charakterze kierownika Działa 
vnpę-n nry.\r prezesie R ady  Maj*' 

kwietnia 1927 d° 
szef*

nego w  ów czesnym  
czym , 
w
praw nego p rzy  
strów , w końcu od  .... 
dnia dzisiejszego stanow isko - . 
biura praw nego prezesa R ady M*1 “ 
si rów .

Za w ybitne zasługi położone n® 
tem stanow isku odznaczony został , 
roku 1928 Krzyżem K om andorski 
O rderu O drodzenia Polski, zaś w7 * 
1931 Złotym  Krzyżem  Zasługi. W c 
rak terze  szefa b iura praw nego ‘ 
zydjimi R ady Min. by ł przez 6 lat 
sfatnicii doradca praw nym  szefów rz 
dów , uczestnicząc w posiedzenia 
R ady M imsfrów.

Od kilku lat je s t delegatem Rząd11 
du rokow ań z Komisja papieska 
spraw ie konkordatu.

\V

W arszaw a, 3 listopada, (Sch.). Do
wiadujemy się. że szefem biura pra- 
v nego prezesa Rady Ministrów ma 
/Ostać p. W ładysław  Paezow ski, obe- 
cny zastępca szefa tego biura.

Jak się dov ,a tniemy, w  niedługim 
./a s ie  ma ustąpić z prezydium  Rady 
Ministrów p. Glutli-NowOwiejski, szef 
biura uspraw nienia adm inistracji p rzy  
prezesie Rady .Ministrów. Ma 011 objąć 
j.dno z w y ż sz y J t stanow isk w m ini
sterstw ie spraw  w ew nętrzn i cli.

WICEMIN. MIKOŁAJ DOLANOW SKI
Po.wt Mikołaj Dolanowski. urodzo- 

11 y w r. J 803 w Gudnowie na W oły- 
u.u, ukończył wydzńił praw ny itn;4 
>\ Crsytctu v/ Odesic. poczem nostry
fikował sic w W In c. gdzie uzyskał 
tytuł m agistra praw . W  okresie walk 
n niepodległość brał udział w pracach 
DOW na Ukrainie jako kom endant 
Aregu oraz czynnie w spółpracow ał 
■v organizowaniu polskich form acyj 
v. ■ i -kowych na wsclmdzic. P o  od\vo~ 
!a;:ia giy do kraju został przydzielony 
jako porucznik do Naczelnego Do-

id /ty  a W. P.
M siiiżbie państw ow ej cywiiticj pra 

Ci-wał w Min. Komunikacji w eliarak- 
u rz e  referenta Śpraw ustaw odaw 
czych or«z szefa sekretaria tu  mi- 
m stra. V. róSti 1928 w szedł zc służby 

aiistw ow ci do pracy politycznej o- 
U..imając stanow isko sekretarza g e n t

ilnego BnW.R, na którem  pozosta
waj ffo o!iwi'i obecnej.

W  r. 19 JO uzyskał m andat poselski 
z ,;sty  państw ow ej BBW R.

Za p raca niepodległościowe i udział 
w wojnie poiskó-boiszew ickicj został

Co o dymisji min. Zaleskiego
pisze prasa berlińska.

BeriinerJŁrlm , 3 !r,f opada, 
bla.tt" w pierw szem  w ydaniu 
kowem zam ieszcza obszerną 
mość sw ego korespondenta z

Tage-
czw art-

w iado-
Warsza

w y, om aw iającą dymisję min. Zale
skiego.

Om awiając działalność b. m inistra 
sp raw  zagr. Polski, korespondent pi
sze: Kiedy w roku 1926 min. Zaleski, 
jako p ierw szy  m inister spraw  zagram  
rządu M arszalka Piłsudskiego objął 
sw e stanow isko. Europa znajdowała 
się jeszcze w7 okresie, dającym sic 0- 
kreślić term inem  Locarna. Liga Naro
dów była dominującą instytucją euro
pejską. Po lityka  zagraniczna poszcze
gólnych krajów  w głów nych częściach 
robiona była  na terenie Genew y. No
minacja inin. Zaleskiego oznaczała u- 
stępliw ość Polski na rzecz ducha i 
metod genew skich. Zręczność, z jaką 
min. Zaleski potrafił w7 ciągu lat na
stępnych bronić w  Genewie interesów  
Polski, jego stoicki spokoj oraz sym - 
patje, jakie pozyskał dla siebie w P a 
ryżu, s tw o rzy ły  mu rów nież i w W ar 
szaw ie zapew nioną pozycję.

R ozw ażając przyszłą  rolę nowego 
ministra Spraw  Zagr. Becka, ko res
pondent zadaje pytanie, jaka jest linja 
polityczna tego m im stra, p rzyc/em  
dochodzi do w ir oska, że min. Beck 
nie jest człowiekiem  linji. lecz polity
kiem m etod. Nio iest on ani progra
m ow ym  w rogiem  Niemiec, jak to  czę
ściowo u trzym yw ano, ani też  p rogra-

Afera z wekslami Kas Chorych.
Aresztowanie dwóch urzędników minisierstwa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 3 iis.jpada . (Sch.). Na
terenie M inisterstw a Opieki Społecz
nej w ykry to  nadużycia w ekslow e nu 
sgkoćr. kas chorych. P rokura to r sądu 
nkr. w W arszaw ie Siew ierski po za- 
r  i-fcian u się z całokształtem  spraw y 
w ydał nakaz aresztow ania urzędnika 
p ro w iz o ry c z n e j  M inisterstw a O. P . 
W łodzim ierza Kulki oraz urzędnika 
T u i.rak tn w jg o  Jana Grabińskiego, w re 

pryw atnego dyskontem  Z. No- 
wack!ęg0.

Tłu nadużyć przedstaw ia się nastę
pu.aco: do kompentencji Kas chorych 
nak'/.\ im im v ypłacanie członkom  t.
::w, ..pokarm owego", które przysługu
je karm iącym  uiaikom . M inisterstw o 
vń $ . z w rat:a ryczałtow o Kasom ciio- 
;y tli w yiożo le mi ten cel sumy. Po- 
■'cważ pi j w  incjoualne Kasy chorych 

zna dują się e/.ęsco w trudnościach pie 
mężnych, ..w racają się przeto do Mi- 
: 1 ster:,tw 1 O. P. o pomoc, k tó ra  udzie 
ijn a  byw a przez inne instytucie ubez
pieczeń społecznych.

Urzędnicy Kulka i G rabiński w ie- [ 
uz«e, że jednej z Kas przyznana lest 1

pew na suma z ty tu łu  ..pokarm owego", 
skłonili kasjera tej K asy do złożenia 
w niosku o udzielenie Kasie pożyczki 
w ekslow ej w  kwocie odpowiadającej 
w łaśnie przyznanej1 i należnej sumie.

Po przeprow adzeniu fikcyjnego kon
ta, Kasa otrzym ała odpowiednią sumę 
w rzeczyw istości jako zw rot za „po
karm ow e'4, a za rząd  Kasy na podsta
w ie porozum ienia z Kulką i G rabiń
skim sądził, że jest to pożyczka o któ
rą się zw rócił.

W  zamian za otrzym ane pieniądze 
Kasa chorych w ystaw iła  w eksle i prze 
sła ła  je do M inisterstw a O. P. Kulka i 
Grabiński przechw ycili te weksle, oraz 
w szelką zw iązaną z tem koresponden
cję. W eksle te  następnie obaj dyskon
towali u Nowackiego, oczyw iście bio
rąc pieniądze z tego dyskonta dla sie
bie. Kiedy transakcja pow iodła się, 
w spólnicy postanowili ją pow tórzyć. 
Jak w y k aza ły  dochodzenia, w oszu
kańczą aferę zostało w ciągniętych kil 
ka kas na prowincji. Suma nadużyć 
przekracza  100.000 zł.

itrowym wrogiem  Rosji. JeSt on na
miętnym taktykiem , k tó ry  zw ykł — 
co praw da, — igrać z ch arak te ry s ty - 
cziicm ryzykiem . L ;czyć się należy 
z tem, żc w najbliższej przyszłości w  
polityce zagranicznej Polski nastąpią 
zmiany. Zaznaczą się one co najw y
żej tylko o tyle, że przodująca dziś 
w Europie tendencja do zerw ania z 
Genewą i po w7 rot u do tajnej dyplo
macji znajdzie w7 osobie min. Becka 
w łaśnie preciiy stynow anego dla tych ce 
łów polityka, .ledyncm  kardyńarfnem 
zagadnieniem bieżącej pol tyki Polsk;, 
o k tóre potknąć się mógł min. Zaleską 
była, zdaniem  korespondenta, kwestia 
paktu o nieagresji z Rosją. (PAT).

Fałszywa pogłoska o zamatW 
na Hernota.

W  środę P°cZ!P ary ż , 3 listopada- 
ły* k rążyć  w  tutejszych kołach 
sow ych i politycznych pogłoski

finaf'
że W

M adryc.e usiłow ano rzekomo

spraw za‘ 
dro*

nać zam achu n a  prem iera 
go M erriota. M nisterstW o 
granicznyeii ustaiiio natychm iast ^  
gą telefoniczna z  am basadą francusk 

Jośki te sa zupei 
(PAT)

teictoniczna z 
v/ M adrycie, żc po; 
nic fałszyw e.

Fiasko .pochodu głodom orów
itopada. W czo ra j# ,Londyn, 3 lis 

skuteczna likwidacja dem onstracji 
robotnych przez policję londyński 
przypieczętow ała fiasko pochodu 
głodom orów na Londyn. Obecnie 
niune są starania, aby  bezrobotnym  
łat wić opuszczenie stolicy,

tzM-
czy

Boja się nazwy „polskie gimnazjum
Opole, 3 listopada. W brew  słusznym  

dom aganom  się ludności polskiej na 
Śiąsku Opolskim polskiego gimnazjum 
w  Bytomiu, nadprezyden t regencji w 
Opolu dr. Lukaschek w ręczy ł Polsko- 
katolickiem u T ow arzystw u  szkolnemu 
w  Opoiu na ręce p rezesa  B aczew - 
skiego koncesję na otw arcie „W yższe] 
pryw atnej szkoły  o  program ie g mna- 
zjalnym  nauczania w  języku polskim 
w  B ytom iu14.

P rezes  B ac/ew ski, przyjm ując ^ ° rr 
cesję, zastrzegł w yraźnie, że don# ' 
gać się  będzie u prezydenta Koin|sl‘ 
mieszanej Caloudera odpowiedniej 
terw encji, celem przem ianow ania 
zw y tej polskiej uczelni na nazVV̂  
„Polskie pryw atne gimnazjum w 
tomiu“.

U roczystość o tw arcia  nowej szko|>
8 i:stopaaa 

(PAT)

iJi'
n«'

POlSSiCj 
b. r.

odbędz e się dnia

6-ciu strzałami ugodził kochankę-
L w ów , 4 listopada.

W czoraj w ieczorem  p<j godz. 18-te] 
w  oknie W ojew ódzkiej Komendy P o 
licji siedział jeden z posterunkow ych 
i p a trzy ł na przeciw ległą u lc ę  św . 
Ł azarza  i u jrzał w ychodzących z uli
cy  Bogusław skiego dw oje m łodych 
ludzi, k tó rzy  żyw o rozm aw iali ze so
bą. Nagle m ężczyzna w yciągną! z k e  
szeni rew olw er i zbliska strzelił ko 
biecie w  tw arz. Ta z krzykiem  po
częła  uciekać. M ężczyzna biegł za 
n 'a i pięciokrotnie jeszcze strzel:} w 
jej plecy; w końcu kobieta zw aliła  się 
bezw ładnie na ziemię.

W 'idząc to  posterunkow y m om en
talnie zbiegł na dół i zaalarm ow ał in
nych policjantów. Pobiegli w  stronę 
u!, św . Ł azarza  j zaraz w padł im w 
ręce m ężczyzna, uciekający w kieruu 
ku u lc y  Kopernika. Był to  w łaśnie 
sam m orderca.

N atychm iast w ezw ano Pogotow ie 
aatunkow e. k tó re  wspięło op ływ ającą 
krw ią i słabe oznaki życia dającą ko
bietę i powiozło ją  do szp tala.

T ym czasem  zabójcę poddano bada
niu śledczem u. Je s t to  23-1 etni .inka
sent firm y „P ostęp44, Samuel D antzer; 
postrzelona p rzez m ego kobieta n azy 
w a się K aźm iera  B ielaków na, liezjt 
lat 24. Poznali się oboje p rzed  kilku 
jeszcze iaty, gdy on był pomocnikiem

handlow ym , ona zaś urzędtrezką lir‘ 
iny asekuracyjnej „Silesia44 przy  u‘ *9 
Kość uszki. Doszli w net do P °roZ * 
mienia na terenie erotycznym  i 'vVtie_ 
zamieszkał: razem  w  w ynajętym  
cjalnie m ieszkaniu p rzy  ul. BognsR 
skiego 8. Bielakówna przesta ła  Prd_ 
eow ać i by ła  na w yłącznem  utrzynia 
niu D antzera. W  ostatnich czasac. 
ona postanow iła z tim  zerw ać. ga^z 
ro d z c e  jego (zam. p rzy  ul. Skarbko^ 
skiei) prześladow ali .ią ustawiciJn e 
nękaii. Kłótnie m iędzy kochankanu “ 
prow adziły  do tego, że przed k lk 1 
dniami o n a  w yrzuciła  go z mieszka
nia. W czoraj w  eczorem  D antzer 
przed kamienicą p rzy  ul. B ogusła^" 
skiego 8 czekał na kochankę, 
Bielakówna w7yszła  z bram y, p rz y ' 
stąpił do niej i poczęli razem  iść ^  
kierunku ul. św. Ł azarza. O drazu wy* 
buchta m iedzy nimi o stra  kłótnia, któ
rą zakończył D antzer ser ją strzałów 
z rew olw eru , w ym ierzonych przeciw 
Bielakównic.

D antzera po p rz e s łu c h a n i osadzo
no w  więzieniu. __

S za n u jesz  zdrow ie , czas i  p ien ią 
dze , podróżując, w ysy ła ją c  lis ty  
&  &  i to w a ry  sa m olo tam i. &  *  
In fo rm a c ie  i  b ile ty  1 Tel, 45-71

i  2 9 -3 6  i  b iu ra  podróży . ^

J



Przed
NTw z dr,'a 5 I'1' 1 ipaiT.i ff.V

zawarciem traktatu handlowego między Polskę a Austrja
J z J  °brotó v 1tou° kurczenia sie na*

t r  arcnvych Z zagrani- 
s-zerJ nfern, z w,? handlow ego z
Jest hSU lat dodatn ,y ',n lllamy -iuż od 
Sie n r szczeg6in " S handtowy,
bliA, eg0 też ń waKne 1 dom o'  

a-nalizip ś PrMtaiemy poddać

niej« w ac możliwości, jakie

!, 4ęJ analiz ^^g n ie  
;stnCZy * ^ska? dotychczasow y stan

w t v i  ac 
h. .-naczyń n.Ql(,resie !;,a przyszłość. 
Pc’l i 6 stosmw:^ e" S2VSikiem nale- 
„ Ska a AuI S0€ada
na Um 7 . itrJa
^azitij J®.handIowej^Uli iw  7
?ia- W k  Szeg0
z°ze oa,.. ajlstrJacki

o obustronnej
śto uprzyw ilejow a- 

do niedaw na je

na , a Austria *■, 1),adar-ze m iędzy 
■' h S  ° Partc sa dotychczas

w
- aj

j!f7°z'e zwła! , 4 łzą r °le w  naszym  
bii ‘ w?£la, d a fCZa trz °dy  chlewnej,
d z S  haadJout gC0 Ą popraY  swego 
r d° Pod ni ■ Austria doprow a- 
L ^ k o ł u  r t  a w  dniu 6 hitego b. 
Kdę' że C n i ! ° ry  urzeczyw istn ił za-
dl* .hat» l o w v t Sleniu do Polski bi'
Dnf^ i nowagi by,i doprow adzony 
1 naSze?n ZJ Jzein jednak eks-we Mo a A. v^td ao A ii s tr j i me m iał

Przy ustalaniu tej

L l930'T o m J  U'Vage fakt- ze o  ile w
4̂ 0 i^udftości In°  zaznąezaiacych się 
śu,- tySięcv *cz'iśm y do Austrii 
*». to f ł  żyw ych i b itych

■ Zy| Sie a 1901 w yw óz 
*  «*?.!?> *07 ty s . y ^

ten skur-  
sztuk. p rzy c zem  

rn!p° ^  20 a n̂ Si<,Ca ub- w y wo* 
ml.sięQznie. n f ' e t . 12 ly s i?c y  sz tuk  
I, Zll(>ść ‘ uk ład  daje nam
S Cy sztt^ " ! 3 za ledw ie  kilkuo, . y sztim /  zaicaw ie kuku

WiM i ‘o Przv ' chlewn‘ej miesi?’ 
Reńskich Pomocy kom isjonerów
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że import 

rówrdeżPnn'ei' ULf Pols,ki rów .óeż uległ 
Tak n .p . A ustrja p rzy- 

Polski w  ubiegłym  foktt

Jakie żądania wysuwają obie strony?
5.1% sw ego eksportu (76 milj. zt.), a 
w  p ierw szem  półroczu r. b. 4.5% 
(19.5 milj. zł.).

W  tych w arunkach Polska p rzystę
pując do rokow ań handlow ych z Au- 
strją  w ysuw a Przedew szystkiem  żą 
dani© co do zabezpieczenia odpowia
dających naszym  potrzebom  kontyn
gentów  w ęglow ych i usunięcia w szel
kich utrudnień stosow anych przy w y
wozie w ęgla do Austrii. Na drugim 
planie m iałaby  się znaleźć kw estja  u- 
trzym ania obecnego star.u rzeczy co 
do sposobu rozdzielania kontyngen
tów  na nierogacizn© w  w yw ozie do 
Austrji, jakoteż usunięcia pew nych 
szczególnych utrudnień w  tej dziedzi
nie. Chodzi tu głów nie o utrudnienia, 
k tó re  łączą się z eksportem  ilości nad- 
koiityngentow ych. dokonywanym i 
bądź w  -drodze obrotu kom pensacyjne

go, bądź w zam ian za konfiskatę części 
zysków  eksporterów  na rzecz skarbu 
austriackiego.

Ze swej strony  Austrja w ysuw a żą
danie udzielenia jej znacznej liczby 
zniżek celnych w  zakresie w yw ozu 
do- Polski szeregu sw ych w yrobów  
przem ysłow ych, pragnąc zabezpie
czyć sie rów nocześnie na dalszą przy
szłość (t.j. na czas do wejściu w  życie 
nowej polskiej taryfy, przed podw yż
kami szeregu artykułów  Interesują
cych Austrję, a w ynikających z  nowej 
ta ry fy  celnej. Polska chętnie godzi 
się na umożliwienie Austrji w y ró w n a
nia bilansu handlowego, z tern jednak 
z a s t» c ż 0»!!ie»m że eksport; w ęgla pol
skiego do Austrji m iałby być w yod
rębniony z rów now agi w zajem nego 
bilansu. N ależy przepuszczać, że  per
traktacje m iędzy kontrahentam i dadzą

wyniki d-odatnie i że już w najbliż
szym  czasie trak ta t handlow y po-lska* 
austrjacki zostanie zaw arty . A. Ci.

DELEGACJA POLSKA NA NOKÓ- 
WANIA HANDLOWE Z a u s t r j a .

W arszawa. (PAT.) Na rokowa-iia 
z A ustrja wr spraw ie zaw arcia nowego 
trak ta tu  handlowego, k tóryby  zastąpił 
trak ta t z 1922 r„ udaje się do W iednia 
d-eiegacja polska w  składzie p. posła 
Ł ukasiew icza w  W iedniu, p. Mieczy
sław a Sokołowskiego, dyrektora De
partam entu  M inisterstw a P rzem y słu  i 
Handlu, p. W łodzim ierza Adamkiewi* 
cza, radcy  M inisterstw a Spraw  Zagra
nicznych i zastępcy  naczelnika W y 
działu Zachód 'lego. W  charakterze 
ekspertów  z ram ienia M inisterstwa 
P rzem ysłu  i Handlu w chodzą pp.: dr. 
Stoga i radca Konopski.

Nagroda aktorska.
Donoszą nam z W arszaw y : U stano

wione p rzez  osobę, pragnącą zacho
w ać incognito nagrody -dla a rty stów  
dram atycznych po 1000 złotych. P rzy
znane będą w  bieżącym  tygodniu 
p rzez sąd  konkursow y, w skład k tóre
go wchodzą, w ybitni przedstaw iciele 
teatru , k ry tyk i i literatury , a m ianowi
cie: Boy-Żeleński. Boelke R obert (pre
zes ZASP). D rabik W incenty, Gall 
Iwo, Gor-czyńskiBoIesław. prof. Uniw. 
Kozrcki W ładysław , Konczy-c Tadeusz, 
(prezes ZAIKS), K iedrzyński Stefan 
(w iceprezes Z. A utorów  Dram.), Ma
kuszyński Kornel, J. A. M aklakiewicz, 
Jan Nep. Miller, N ow akow ski Zyg
munt, Oflicz Michał (kom isarz kon
kursow y), P iasecki Stanisław . Kuli
kow ski M ieczysław , Schiller Leon, 
Św ierczew ski Eugeniusz, Trzciński 
Teofil, W ierzyński Kazimierz.

P race  0-rjentacyjną i p rzygotow aw 
cza spełnia p rzy  w spółudziale komi
sa rza  nagrody  kom isja w ykonaw cza’ 
k tó ra  też pom aga Przy organizacji ple
biscytu w śród  publicznośoi. Poniew-aż

nagrody będą przyznane nie za cało 
kształt działalności aktorskiej, ale je
dynie za najcelniejszą i najpopularniej
szą  kreację w  -okresie od  czasów  od
zyskania niepodległości, pow staje oso
bna fundacja, która przew iduje przy
znanie puharu honorow ego za  cało
kształt tw órczości artystycznej akto
ra.

Poza głó-wnetni nagrodami, przyzna
nych bodzie 5 zaszczytnych w yróż
nień.
L ista k-reacyj, k tóre  w eźm ie sąd kon

kursow y pod uw agę przedstaw ia się 
w edług tym czasow ych zestaw ień ko
misji w ykonaw czej następująco (wed- 
iyg alfabetu): Brydziński W ojciech
(hr. H enryk w  ,,Nicboskiej“), Chmie
liński („Fortepian"), Ćwiklińska (..Ma- 
man do w zięcia"), Dulębianka („P rze
chodzień" K aterw y ; „W  M ałym  Dom
ku" B altow a — ..Fortepian". Nauczy
cielka w  „Sztabie"). Frenkiel Miecz- 
(„Pan Gcld-hab", W istow ski, stary  
m arynarz  w  „Żeglarzu"), G orczyńska 
(„Drugie imię miłości" Helena), Ja racz

! Stefan ( Judasz" Tetm ajera), Kamiń- 
j ska ( .Sizczęście od ju ira". Leszczyń

ski Jerzy  (Papkin, Gucio), M aszyński 
M arjusz (A ryst w „Fircyku w  zalo
tach"), M odzelewska M arja jako Ewa 
w  „Dziejach G rzechu", O sterw a Jul- 
jusz („Fircyk w  zalotach", „Sułkow 
ski", Konrad, Przetęcki), P izy b y łk o  
(„Kochankowie". ..Lekkom yślna S’t>- 
stra"), Romanów na (Zosia w „Koniec 
i początek" M oszyńskiego), Solska 
(1 fantka). Solski Ludwik za role: 
(Judasz. F ryderyk  W ielki, Latka), S ta
nisław  Stanisław ski (..Pan Jowualski"). 
S tępow ski Junosza (M alatyński w 
„Miłość bez grosza"), W ęgrzyn Józef 
(GuAaw-Konrad, Till w  „Fortepia
nie"), Zelwerowicz Aleksander (C ze
piec).

Mnóstw.o w artościow ych ról. które 
u ry.'ii Jęto  w dyskurii nie odpowiada 
w szystkim  w arunkom  ko kursu. — 
Oczywiście nie można przesadzać w y 
nikową poniew aż '-•ędzio-wie konkurso
wi moga zgłosić kandydatury , o k*j- 
rych nie był-o mowy w plebiscycie.

Uczczenie Wyspiańskiego.
iW zw iązku z obchodem ku czci S ta 

n isław ą W yspiańskiego w  Krakowie, 
sekcja literacka kom itetu urządza w  
m iesiącu listopadzie cykl odczytów  o 
W yspiańskim  dla szerszych sfer spo
łeczeństw a. W  „Polskiem  Radjo" od
będzie się „G odzina L iteracka", w y
pełniona fragm entam i utw orów  poety , i 
Na kamienicy przy  placu M ariackim ,

gdzie S tanisław  W yspiański pisał 
„W esele", zostanie odsłonięta  tablica 
pam iątkow a z portre tem  poety, dłuta 
a rty s ty -izeźb ia rza  Karola Hukana. 
Gimnazjum now odw orskie postanow i
ło rów nież w  w estibulu gm achu wm u
row ać tablicę pam iątkow ą dla uczcze
nia S tan isław a W yspiańskiego jako 
daw nego ucznia tego zakładu.

Wystawa rewolucji faszystowskiej
w Rzymie.

W  tych  dniach w odnowionym  pała
cu w ystaw ow ym  przy  ui. N aziona'e 
o tw arta  została w ielka w y staw a re
wolucji faszystow skiej. W ystaw a za
wiera 16.000 objektów . Obrazuje ona 
poszczegól e  fazy  historii w łoskiej od 
czasu wojny św iatow ej, a m ianowi
cie w alkę o  interw encję W łoch w 
woinie św iatow ej; udział W łoch w 
w ojnie; reakcje przeciw ko bolszew i
kom sanotażystom  i w rogom zwy* 
cięstw a. P ierw sze  sale poświęcone są 
nu zobrazow anie puśrednich i bezpo
średnich przyczyn wojny św iatow ej, 
przedsiawdone są dokum enty do tyczą
ce utw orzenia przez M ussolini‘ego fa
szystow skich kół rew olucyjnych. W  
następnych salach rozmieszczone zo
sta ły  eksponaty, o b rad o m e  naiw aż- . 
niejsze m om enty w ojny św iatow ej o- I

raz okresu bezpośrednio pc wojnie 
(konferct.c a w ersalska, niepokoić ww- 
w ną:,z  kraju). Dalej zna dujemy doku
m enty ilustrujące akcje Mus.solmi‘ego 
w kierunku utrw alenia i stroju faszy
stowskiego. oraz walkę z kom uniz
mem i a archją. W ystaw  tany jest tn. 
in. fotel z rady miejskiej m iasta Bolo
nii, na którym  um arł zabity  p rzez  ko
m unistów radny P ao lo  Giordanf. 
P rzedstaw iona została obrazow o a- 
kcja G abrjela d‘Annunzio w  Fiume W 
ostatnich salach znajdujem y ekspona
ty, ilustrujące m arsz na Rzym , o raz  
przedstaw iające dorobek rządów  fa
szystow skich w e  w szystkich dziedzi
nach. przedew szystk iem  w  dziedzinie 
robót publicznych.

= □ -
a

Doroczne święto Liceum 
Krzemienieckiego.

W  dniu 28 października Liceum 
K rzijuLnieckie, jako w  dniu patrona 
sw ego założyciela T adeusza Czackie
go, obchodziło uroczj scie doroczne 
św ięto. Zrana odbyło się nabożeństwo 
w  kościele licealni m, na któręin obe
cni byli: w icew ojew oda w ołyński p.
Śleszyński, generał Rydz-Sm igły, ku
ra to r okr. szkolnego woł. Jan Firc- 
■wiez i inni przedstaw iciele władz- 
Pod A t-te kazanie okolicznościowe 
w ygłosił kapelan licealny ks. kanonik 
Jan Szafrański.

Po nabożcńsi w ie o godz. Ili mło
dzież zebrana na dziedzińcu licealnym 
w ysłuchała przem ówienia w izytatora 
Liceum — Jtihus/.a Poniatowskiego, 
pocz .11 odśpiewańó . W trs/aw iaw kc- 
i w sz \k u  z orkic.taji licealną w y ru 
szono eta lasku koto B ialokrynicy n- 
■l.ok K 'zem ieńca do t. z.w. ..Maćków J  
■Doliny", d' kad za cza.sów CzackLgo 
zw ykle odbyw aly się w yetaczki mło
dzieży. W „M aćkowej Dolinie" odmy
ło się tradycyjne obozowanie pjr/.s o- 
gmskach, tu leż odbył się wspólny 
cha m łodzieży szkolnej j gości obiaJ 
w obozie, w ieczorem  zaś po powrocie 
z „M aćkowej Doliny" odbyły się uro
czyste  wueczory -osobno dla młodrie- 
ży starszej i osobno dla młodszej, po- 
śv-;ęcone końcowem u okresow i pracy  
daw nego Liceum i udziałow i w y ch o 
wanków' w  pow staniu ństopadowem.

Ną zakończenie uroczystości odbyła 
się .zabawa dla m łodzieży klas s ta r
szych.



Nr. z dn a 5 l is topada 1932.

M i u ś c i  Mn
Piątek4

listopada
1932

Karola B.

Jutro; Zacharjasza

Wschód słońca 6'38  
zachód słońca 1600

TEATR WIELKI.
Piątek 4 XI godz. 7‘30 „Mariusz". (Za

kupione.)
Sobota 5 XI godz. 7.30 Koncert sym fo

niczny.
Niedziela 6 XI godz. 3 pop. „Faust" (o- 

pera). — Godz. 7.30 „Tak było i będzie." 
(Jubileusz Wandy SicmaszJcowej).

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „Marjusz" 
(Abonament 2).

Wtorek 8 XI godz. 7.30 „Tosoa" (opera). 
Środa 9 XI godz. 7.30 „Marjusz". 
Czwartek 10 XI godz. 7.30 „Rigoletto" 

(o-pera).

TEATR ROZMAITOŚCL
Piątek 4 XI godz. 7*30 „Olimpia". (Abo

nament 2.)
Sobota 5 XI godz. 3.30 „Pinokio". — 

Godz. 7.30 „Olimpia" (Abonament 2).
Niedziela 6 XI godz. 12 „Pinokio". — 

Godz. 3.30 „Lekarz bezdomny" (Abon. 1). 
Godz. 7.30 „Dziwni kochankowie" (Misti-

Poniedziałek 7 XI godz. 7.30 „Tak było  
i będzie" (Abon. 3).

Wtorek 8 XI godz. 7.30 „Olimpia" (Abo- 
raament 2).

Środa 9  XI godz. 7.30 „Tak było i bę
dzie" (sprzedane).

Czwartek 10 XI godz. 7.30 „Lekarz bez
domny".

Sala Coiosseum: Film: „M ądra żo
na". R ew ja: „Humor krzepi".

KINOTEATRY.
APOLLO: „M aleńka z M ontparnas

se".
ATLANTIC: „Błękitna Rapsodia". 
CASINO: „G łos Pustyni", O ssen- 

dowskiego.
CHIMERA: „M ilczący w róg" oraz

..Klątwa Rodu M andarynów ". 
GRAŻYNA: „Król, to ja",
KOPERNIK: „Blond V enus'', M arle

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blond Venus“,M ar 

icna Dietrich.
OAZA: „Burza nad Zakopanem ". ■ 
PAŁACE: „C. k. Komenda serc". 
PAN: „Puszcza", Józefa W eyssen

hoffa.
PASAŻ: „W  krzyżow ym  ogniu" .1 
PROM IEŃ: „Legion ulicy" oraz

rew ia.
RA J: „B itw a nad  Sommą", 
STYLOW Y: „F aw ory ta  M aharadży" 
SW IT : „On i jego siostra" y ia s ta

Burian.
UCIECHA: „M aradu",

Ze spraw miejskich.
udzl^em iauręati t * g g .

ierd̂

symfoniczny £ ckiego, ""War
lego Konkursu C h o ł w i ^ ^ ^

ULGI PODATKOWE.
M agistrat ’ m. Lw ow a przypom ina, 

ż e  w  m yśl uchw ały R ady miejskiej z 
14 lipca 1932 przysługują obecnie spe
cjalne ulgi w  form ie 25% bonifikaty 
wpłaco-nej sumy tym  płatnikom, k tó
rzy  uiszcza, zaległości pow stałe przed 
dniem 31 m arca  1931 w raz  z należno
ścią po dzień 30 czerw ca b. r. w  na
stępujących sam oistnych podatkach  i 

opłatach gm innych: w  podatku od pla
ców  niezabudow anych, od  zbytku 
mieszkaniowego, od spadków  i daro
w izn. od um ów  o odpłatne przeniesie
nie w łasności nieruchom ej, w  podatku 
ładunkow ym , hotelow ym , w  podatku 
od w idow isk, od posiadania przedm io
tów  zbytku (ekw ipaże, konie), w  opła
cie kanałow ej z  w yłączeniem  opłaty 
w ym ierzanej w edług wodom ierza, 
dpogowej, w  opłacie za czyszczenie 
jezdni, za w yw óz śmiecia, za zużycie 
d róg  i bruków , o raz  w  o-Płacie ta rgo
w ej. przyczem  od zaległości pow sta
łych  p rzed  dniem 31 m arca 1931. jako- 
taż  od kw ot zbonifikow anyeh nie po
biera M agistrat k ar za zw łokę. W obec 
przyznania pow yższych daleko idą
cych ulg leży  w e w łasnym  interesie 
płatn ików  korzystan ie  z nich w  jak- 
najszerszym  zakresie.

Z DZIAŁALNOŚCI ZAKŁADU BADA
NIA ŻYWNOŚCI.

Miejski Zakład badania żyw ności i 
przedm iotów  użytku w ykonał w paź
dzierniku b. r. 2064 analiz, z czego 31 
prób oddano na drogę sądow ą. Mleka 
badano 863 prób, z tego Tozwcdniona 
była  jedna, zbieranych 12. Śm ietany

} badano 53 prób. Na .305 badanych prób 
m asta — 7 było  fałszow anych m arga
ryną; Przez kilka m iesięcy ostatnich 
t. j. od maja do  w rześn ia  tego zafał
szow ania nie było. Inne tłuszcze i ole
je (22 prób) b y ły  bez zarzutu . Chleb i 
mąka (215 prób) by ły  zaw sze odpo
wiednie. M iody tak przaśne jak i pitne 
(85) nie ulegały fałszowaniu.. Dw a ra
zy zakw estionow ano w y ro b y  cukier
nicze z powodu zupełnego ich zepsu- 
sia. M arm elady (135) nie daw ały  po
w odu do  kw estionow ania. Herbata, 
kaw a. kakao (razem  45 prób) przed
staw iały  zaw sze tow ar odpowiedni. 
Z korzeni (62%) zakw estionow ano 1 
sproszkow any cynam on z 'Powodu d o 
datku kory  dębowej. Na 100 badanych 
prób wędlin zakw estionow ano 10 z 
pow odu dodatku mąki i barw ienia b a r
wikami sm ołowemi. G rzyby  sprzeda
wane p a  placach b y ły  zaw sze zdrow e. 
K onserw y jarzynow e w  puszkach (S) 
zaw iera ły  dozwoloną ilość miedzi. 
W ódek badano 8 prób, z  tego jedną 
zakw estionow ano z powodu fałszyw e
go oznaczenia. Poddano badaniu 71 
prób w ina i stw ierdzono, że co raz  czę* 
ściei zdarzają się znowu wina fa łszy ' 
w ie etykietow ane; zauw ażono wina 
gorszych gatunków  z etykietam i win 
lepszych, albo naw et w ina zupełnie 
innego pochodzenia z e tyk ietam i win 
francuskich w ysokiej m arki. Z artyku
łów  technicznych poddano badaniu Pu
szki na konserw y, czy  nie zaw ierają 
ołow iu. W odę badano 36 razy , prze
w ażnie dla celów  w odociągow ych, 

j W oda z w odociągu miejskiego nie ulc- 
I gła zmianie.

.w,.,, „ .
dra Bilińskiego, który przyD yv»  
szaw y po licznych koncertach, P01 wsjjjB 
jących jego wyróżnienia na war*

■Mk <joturnieju pianistów. _ N aw i^ ^-k atniespodzianka. Na
icznej chlubnej radi D *e 

Dziennikarzy Lwowskich sa^Jfu-iei

— Mi/a
zeszłorocznej chlubnej tradycji.

a rzy Lwowskich urządza J  
de, dnia 9 tom. o godz. 19.30 w  saj .u.jji- przy u.‘ e rit-

— „Tak byto 1 będzie" dramat w trzech 
akiach Andrzeja Rybickiego wchodzi już 
w  niedzielę 6 bm. na aiisz Teatrów' Miei- 
9kicii. Sztuka ta, poruszająca tak aktualny 
ostatniemi czasy problem wojny św iato
wej i jej niezatartych śladów w  duszach 
w spółczesnych Judzi, trzyma widza przez 
sw ą zwartą, konsekwentną strukturę tra
giczną w  nieustannem napięciu. W sztuce 
„Ta-k było i będzie" święci jubileusz 45- 
letniej pracy scenicznej znakomita arty
stka, pani Wanda Siemaszkowa. W nie
dzielę dnia 6 bm. po przedstawieniu dra
matu Rybickiego z udziałem jubilatki, Od
będzie się uroczystość jubileuszowa zorga
nizowana przez komitet obywatelski i 
ZASP. pod protektoratem JWP. prezyden
ta W acław a Dro.ianorw s kiego. Bilety na 
premierę sztuki „Tak było i będzie" sprze
dają kaisy T eattow  Miejskich oraz Biuro 
ABO. Rutowskiego 2 (firma Anoda). Abo
namenty biura ABO na przedstawienie ju
bileuszowe nieważne.

= □ =
— Fitelberg 1 Szymanowski we Lwowie.

Sobotni (5 bm.) kjoncert symfoniczny, któ

ry rozpocznie się o godz. 8 wlecz, w Tea- 
tizc  Wielkim posiadać będzie niezwykle 
ciekawy i bogaty programu Na całość, któ
rego złożą s ię  „Bajka" Moniuszki i Sym 
fonia IV. Karolu Szymanowskiego w w y 
konaniu kompozytora i orkiestry. Program 
tea silu rzeczy wzbudzit olbrzymie zain
teresowanie w  muzycznych kołach Lwowa. 
Bilety w  ce.nie od 45 gr. do 5.20 zi. do na
bycia w MaHop. Ajencji Reklamowej.

— Najtańsze przedstawienie operowe. W
niedzielę, 6 bm. w ystawiona zostanie jako 
spektakl popołudniowy (początek godz. 
3.15) opera Gounoda „Faust" w  nowej in
scenizacji wraz z „Nocą Walpurgii!*. U . 
dział biorą Maria Sokół, Anatol Wroński, 
Konstanty Użeiko i in. Ponadto zw iększo
ny balet, którego ewolucje podziwiać mo
żna szczególnie w  „Nocy Walpurgii". Ce
ny biletów nauniższe od 45 gr. do 3.10 zt.

= □ =
— Transmisja koncertu z  Filharmonii 

Warsz. z udziałem Al. Unińsklego. Dnia 4 
listopada o godz. 20.15 transmitowany bę
dzie z Filharmonii Warszawskiej koncert

m i  Kota Lit.-Art. przy u;.
15. drugi „Żywy Dziennik f \ rV\ny b°- 
Prasy L w o w sk ie j.  Komitety ręda*«to. d0. 
gatszy o zeszłoroczne doświadcz 
borem jedynie lekkie)) i humoru 
artyjujfów chcc w  dobie kryzysu , 0 ' 
lić Lwów' dw om a godzinami szv*z 
serdecznego śmiechu. Autorami ĵidch; 
są redaktorzy wszystkich pism ‘ nęiki 
Recytują: znane oczko „Naszego , ^je*
P- Halina Zalewska i autonzy Oprao> 
Nadto sensacyiiie żyw e dodatku w , 
waniu artystki p. Bożenny Vz“ Ttj ptz>' 
która odśpiewa nowoczesne pi,Owirff~)cie£0' 
akompaniamencie p. H e m y k * J & a  W :  
onaiz karykatury znanego art. , j r 
ca Kleinmana. Konferują red. •* 
Zdu«czyk. .

— Posiedzenie Stowarzyszenia ,a i3 
r ó w  Szkół średnich odbędzie się 
listopada, ą nie 6-go.

—  T ow arzystw o Miłośników P rjrr f o r  
L>vow'a zaprasza na odczyt dr. jyo* 
rewieżowej pt. „Kobiety dawnego eUm 
wa". który odbędzie się w  ,sav,?tniafl5̂  
ł  rzemysłu Artystycznego, ul. ** aęM. 1$ 
20, dnia 5 listopada (sobota) br. o »
(6-ej) po południu. W stęp wolny* „„„-czai

— Ogólne zgromadzenie LOP!“
■uc ogólne zgromadzenie progfaiu ,g p p .  
dżetowe Komitetu Woiew'ódzkie£® 0p3da 
w c Lwowie odbędzie się dnia -9 ' ,(jóe£!ł 
br. o  godz. II w  sali sesyjnej L cynt
urzędu W ojewódzkiego z I,a Kjr’ Pre' 
porządkiem obrad: zagajenie, w nrpjjra,n 
zydjum ogólnego zgromadzeni®’
Prac i budżet na rok 1933 oraz

Dyrekcja Okręgowa Kolei ■'-ujł.iy 
wych w e Lwow ie donosi: Wagon „uaW  
J* j U- klasy kursujący obecnie $$  
Wiedniem i Bukaresztem w f0 ie it
(Lwów przyj .  6.30, odj. 7.30) i z flf.-j0.55) 
w poc. 204 (Lwów przyj. 20.37. odJ* tojgą 
kursować Ijędzie od dnia 1 listopady tta5 M "  tv*

między Wiedniem i Lwowem. ^  
z Wiednia odchodzić będzie w  P® . \yyrr 
ki, wtorki, czwartki i soboty, zaś Ljy.

   artki Iwa w  niedziele, wtorki, czwarnu 
— W sprawie wypłat effler

Wsk u tek zaszłych zmian w sposo 
płat zaopatrzeń emerytalnych i re , 
lidzkich Izba Skarbowa I. w e y f i 
zwraca uwagę interesowanych’ 
każdorazowej zmianie miejsca zan>1 #  
uia, tak na stale, jak również czaso')2^»' 
leży zawiadomić Izbę Skarbowa jjl8'
turę emerytur). W z a w ia d o m ie n ia c h
ży  podawać nie tylko numer karty. (po- 
dacyjuej i now e miejsce zamieszka-^^jjiy’ 
bytu), lecz również najbliższy przyn óytt* 
urząd pocztowy, który p o p rz e d n io  
cznlał wypłatę zaopatrzenia. Od j^LutO' 
Powyższych danych jest zawisł® 8
wa wyplata zaopatrzenia. . .-jen,

— Poznaj nasze miasto. W 11łeć,(ł|ud't̂ u 
listopada br. o godz. 2-ej (14) P° "Ły#'1' 
odbędzie się zwiedzenie cmentarza 
kowskiego. Zbiórka przj' gjóWJie)

— Wstrzymanie ruchu pociąga 
chowie. W związku z przcprOuA . 0pru' 
Prac przy wymianie ciągłej szyn > ^ e i11

id ? :

wie nawierzchni wstrzymuje si?
7 listopada br. aż do odwołania ^  2235- 
dziennego pociągu podmiejskiego ^ rć0\vocC 
kursującego między stacjami BrzUCVo5). 
(od.i. 12 min. 47) i L w ów  (przyj. 1 -•

co-

ST. ŁEMPICK1.

Z czasów pierwszego Wazy.
Na rak bieżący przypadła 300-na 

rocznica śmierci króla Zygm unta III., 
pierw szego W azy  na tronie polskim, 
po m acierzystej krw i K atarzyny  Ja 
giellonki potom ka św ietnych inaszych 
Jagiellonów.

Przypom niano sobie tę  ro czn ic^  
jeszcze z w iosną br., bo w łaśnie w  
sam ym  końcu kwietnia 1632 r. pobo
żny monarcha zaw arł oczy na sen 
w ieczysty. W  pismach polskich uka
za ły  się „jubileuszowe arty k u ły ", a 
że Lw ów  posiada także dwóch w y
bitnych znaw ców  tego okresu naszych 
dziejów : dyr. Eugeniusza Barw ińskic- 
go, (który przez cale ż y c e  zbierał 
m aterjały  do monografii o  Zygmuncie 
III.) i dra Kazim:erza Tyszkow skiego, 
(k tóry  w  niew ielk’ch rozdziałach pu
blikuje sw ą monografię o Zygmuncie 
III.), w ięc i nasze m a s to  przy łączyło  
się do uczczenia tej żałobnej pamiąt
k i Podobno pow stał naw et w e L w o
w ie Komitet dla urządzenia obchodu 
Zygm untow skiego, o k tó rego  działal
ności dotąd niew iele słychać. I słusz
nie! Bo chociaż czasy Zygmunta III- 
są bardzo plenne w  w ypadki wielkiej 
w agi, chociaż św iecą od łun w ojen
nych i rumienią od w ew nętrznych 
ta to  i niezgody, to  przecież sam krót

r.ie zasługuje na to, aby go czczono 
aż osobnym  jubileuszem. Chybaby 
OO. Jezuici chcieli — w  co wątpię — 
w ypraw ić mu jakowąś żałosną akade
mię.

Jeśli już m am y krzątać sie około 
upam iętnienia n iek tórych  wielkich 
osobistości w śród daw nych w ładców  
polskich, to raczej powinien i Lwów 
pom yśleć o  jakimś godnym  obcho
dzie B atorjańsk ni na rok  p rzyszły , 
do którego gotują się już i Polska 
i W ęgry .

T rzechsetną roczircę zgonu Zy
gmunta III. niechaj w ięc św ięci na
uka polska na swój sposób; p rzez ży
w sze i dokładn eisze, niż dotąd, ba
dania nad półwiekowem  niemal pano
waniem tego króla, nad życiem i dzia
łalnością znakom itych osobistości, 
w ów czas w ystępujących, nad arcy- 
ciekaw ą a zaw iłą spraw ą ów czesnej 
polityki zagranicznej Polski. P rzecież | 
i zagram ca .(R osja, Szwecja) zabrała 
się w  ostatnich czasach energicznie 
do takich badań, a ciekaw e, nowe 
w  ujęciu iróino radnych problemów 
prace Kazimierza T yszko1w skego , ro
kują jak najlepiej o  w ynikach oczeki
w anej monogratji uzdolnionego bada- i 
cza. .r V l

Na razie chcem y zwrócić uw agę na 
p ie rw szą  memal p racę  z historji kul
tu ry  tych czasów . Z dużą, bo przesz
ło  300 sitiron liczącą książką w ystąpił 
m łody historyk kultury, p. Czesław  
Lechickj ze Lwcwa, pośw ięciw szy ją 
„Mecenatowi Zygmunta III. i życiu  
umysłowemu na jego dworze"'). Au
tor nie po raz p ierw szy  bierze pióro 
do ręki. Napisał już miią i interesują
cą ks ążkę popularno -  naukow ą o  
Orm ianach polskich, og łaszał w yjątki 
z om awianej tutaj pracy, ma za  sobą 
dobrą kopę artyku łów  popularno -  li
terackich i publicystycznych. P . Le- 
chicki pos ada talent pisarski niebyle- 
jaki, i należy  do tej nielicznej grupy 
w śród najm łodszych historyków  czy  
popularyzatorów  nauki, k tó rzy  nie z a 
tracili poczucia stylu, zna w erw ę  ł 
żyłkę pisarską, p rzedstaw ia każdą 
rzecz żyw o,barw n e i zajmująco, tak, 
że czyta się go z praw dziw em  zain
teresow aniem  i w ybacza inu się nie
jeden naukow y grzeszek młodości.

Książka o  „M ecenacie Zygmunta 
III." jest dziełem  bezpretensjonalnem  
i także bardzo miłem. Autor nie sięg
nął tutaj do rozległych, bogatych a r- 
chlw aljów  tego  okresu , oparł się 
giównie na  źródłach drukow anych, na 
szerokiej literaturze sw ego zagadnie

nia, na mnóstwie w spółczesny^ 1 JL . 
dykacy i i przyczynków , na kor*Sfli-> 
dencji i kronikach. T ytuł p ra c y . 1 
•i; czupełnie odpow iada, jej t re^cl*iec.- 
iow a książki nie mówi w cale o n c#

*) Czesław Lec-hicki. Mecenat Zygmunta 
III. i życic umysłowe oa jego dworze. W y
danie Kasy im. Mianowskiego, Warszawa 
1932, str. 325.

ale
nacie pierw szego
nntysłowem  jego dworu, lt]nc'
ciekaw e i plastyczne tło  dla Z?% zyi1' 
ula w łaściw ego: kreśli portret, 
ny  i duchowy, samego króla. 
da sensacyjne dzieje jego r°d 
informuje o  wychowaniu, cha rak * ̂  
życiu j obyczajach Zygm unta .'-bu1' 
rów nu je go z  Filipem II. i w y 
ga mi. Z zajęciem czyta  się dalei 0 ,je. 
ne obrazki, z pożycia rodz-ny 14 ze 
wskiej, wiadomości o  żonach. sl.° jeJ 
i dzieciach Zygm unta III. i o teJ jjr- 
oslaw  onej „kainaryli d w o rs k ie j  z 
szulą Majerin i Jezuitam i na 
k tóra ściągnęła tyle gromów 
i osobę królew ską.

Chociaż autor zajmuje w  pracy 
nowisko wybitnie apologetyczne

czele-

w0-
clifl'bec Zygm unta III. i jego rządów . 4 

ciaż przy  całej bezstronności 
— w ieje z  książki czasem sł°-dka 
św iątobliw y zapaszek — minio &  ^  
kne, i dosklonale skreślone sy ta), 
królew ny „Janus:" (siosty Zygn)Iin.0. 
królow ej Anny Jagiellonki, P°d f  c]i‘’ 
rzego Boboli i „ojców ‘Lv o ! ,)teb 
(jezuitów) przykuw ają uw*gę au- 
łiika. Musi się zresztą przyznać g 
torowi, ż e  w iele rzeczy faktyd2 
sprostow ał, że wpuścił niejeden p



Nr. z d r ra  5 l is topada 793?.

f°!° LwuwS?!6 ? 01, Nauczycieli Geografii
p o p a d a  hr osi’ że w  piąlek- dni! a 
i^naficznei ■ o godz. 19-ej w  pracowni 
i?°W e ń + v . , a^ tw- I- Gimnazjum"'-'we i- uimnazjum w e
?dczyt u-, n ^ - Kubali l ,  n. p. w ygłosi 
nS? * żasra u ? 35? Kuntze p t  „Główne po- 
+Ktfóch“ i ~7 , ma zoogeografii gór euro- 

Wie Widzia^j176™ prze^roczai^li,)■ Goś-

S*"* Sleroc^.“?n,lnistracii d o ży li: Na Ro-
. *"<Sowie v Kanrta j Roman SłuszJtie-

'• Korpus Oficerski 5 Pultti
?*?«<> pnitrt,, ^w* zawiadamiaja, że
°®e \v rama u w  r‘ obchodzone będzie

d T  C ^ " 1 Pułku- 3029
S a W e s z k a ń ić t . Przeciwlotniczo-gazowei 
, “̂ iatowy T ^ d z ie ln ic y  1. 1 V. Komitet 
7 'id za  hem u!  ’ dzieLnicy 1. m. Lwowa, 
„ ,°bronie nr, kurs przeszkoleniowy' 
poscd cj'wilm> êciw'otlliczo-gazowej dla lud 
! +  miasta i1! ^ ^ ‘eszkałej w  dzielnicy 1. 
, i rym fc w’°wa. Kurs odbędzie się w  
L Miifro 3 Uniwersytetu J. K. przy 
£»*■ XIV i  1 4 w sali wykładowej 
f a z o w o  . “ma' n 5, S i 9 listopada każ- 

'̂OszeriiJa nr  ̂ az'nack od 19—21 w iecz. 
* iem nied7-ipi-Z5.-in?uia codziennie z w yją- 
Ntoiitet p 11 - świat do dnia 5 listopada:
k ^ n a c f f i  m°-PP- dzieIn- L przy u*

&0W in r lJ  od 15— 17> Delegatura
n Blpc.detrn • ^ ‘Gn. w  sklepie WP. 
-~-l3 t o d i s  Przy uk Akademickiej 12 od 
do godz n L T 1,9- W dniu 5 listopada tylko 
podleV ijj,- 'OJ- Kom. Woj. LOPP. przy ul. 
uOŵ *ir j - .  * O d  8— 15. Prmn-wip wx/kła«.

Nowe szczegóły zabójstwa
na ulicy Bogusławskiego.

"°woy dnia20-  ° d ® P a n o w i e  w ykla- 
V.§au ^ l > i hst° P ^  od godz. 16.30—17
f 1'*4 okazia a Wek ^ urs ten êst znako* 
, JI,i obronv zapoznania się z elemen- 
udności ..przeciwliotniczo-gazowei dlanon,. c y w iln ą ;  r \  i    i______UoGl ' 1 7 ^ #,dx<uv\ c j Ula.

Powintij jj Pnei- Okazję tę w y k o rzy sta ć  
V.,-jjtór W szyscy m ieszkańcy dzielnicy  

‘'^ lis+ ić  • m za leży  na w łasnem  bczpie- 
^zeciwk m-  Przy£otow aniu się  do obrony  

''*■' ,c?:o-gazow ej.

d o m Ja l^ azd slnżbow y kuratora  Ga
cha} na K urator Gadomski w yje- 
tVvot/ j  ; , a dni w  spraw ach służbo- 

W arszaw y, 
nego „  , a /  wody zużytej z ćentral- 
Paźdrto ° 10c‘<1Su za czas od 23 do 30 
UrW f r a b - r - w  niedzielę 23 X 
flaiwr 1!em pera''u rze najniższej + 5.8 f. 
tiijj, yzszf,i + 17 ,8  przy  opadzie 0 ,0 : 
'Ve T ,iUzyto - -3 4 6  m sześć, w ody; 
+ 5 4  . orek 25 X przy temp. nainiż. 
22.621- na]'w’j t z- + 1 2  4 przy  op ; 8,3 — 
rtajn ż ’ 26 X przy temp.
rj .2 . J  G" ’°  i najw yż, + 6,2 przy op. 
tem^T w czw artek  27 X pfzy
„ • n.ąjtwż. + 4 .5  i najwyż- + 9 ,6
prz op> — 21.807; w  pir.tek 28 X 
jp temp. najniż. + 5 ,6  i najw yż,

p r z y  op> 3 j4  _  2 2 _4 7 4 ;  w  & o b o ,tę

Wv7c P-TZY  êmD- najn :ż. + 5 ,0  i naj- lvy« ze j + 8>0 przy  0p _ 3i5 _  22074;
4 5 niec,zielę 30 X p rzy  ipmp. najniż.

zużytonaS  + 6 -6 -PrZy T  0,7 mm■ n  . 57° m szesc. w ody.
. ałalnośó Kasy Chorych w e  

'oeń i^ 16 w  mfcsiacu wrześniu 1932 r.: 
z?łosilo się chorych 63.477; i

sDe,  , y5h Jo pracy byf<> L383: do
iazd V skierow ano 38.537; w y- 
3.38(?.w d'> o b ło żn e  chorych by ło  
rów s? Wy,dar*o nanośników i okula- 
]>,. w ydano opasek brzusznych,
+  Pliki:nowych i na żylaki 546; w y

niieńraz tt- '^ ^ t ł a ,  w  niespraw iedliw ą nie- 
szr, le ,nostronność sądów  o  p-erw -
?5 ™  W a™  i««» otoczeniu. T aki 
i Kr  °  m arszałku M kołaju W olskim  
L  ?Wnym alchemiku Sedziwoiu czy - 

>e znowu, jak rozdział z  historycze 
1 Powieści.

ski e cbodz' o sam m ecenat królew - 
r0+  °  najbardziej in teresuje duży 
i arf , »Zygm unt HI- w obec sztuki 
w-»żn^St° w ‘ Autor czerpie tu  prze- 
sy: / '  z  drugiej reki, nie ma preten- 
ro2r znaw stw a historii sztuk’, ale 
Zgrab •1° ne do tąd  w iadom ości ujmuje 
titer w P^wna całość, opow iada 

a r | v e7 UJaCe rzeczy o tern środow isku 
a i J . ^ n e m  dw oru, gdzie w śró d  
rpaia°W arty stycznych , arćhitekltów, 
nv, . rzy- M uzyków i ak to rów  nadw or- 
Sam ^ ybija sie postać Dolabelli i 
+ zeW  Który by ł złotnikiem  ł
tek a em- tokarzem  i m istrzem  ca- 

-  artystycznych , m alarzem  i sz ty - 
tj2j 5eiT1 niepowszednim . O statni roz- 
liról ” ^ ob literacko - naukowe! 
551na ’ 0 tego stosunku do poszcze- 
jj st ycb ,Pisarzy i uczonych, poetów1 1 

r ków, m edyków  i profesorówoweg0
k;eĆTu czasu jest rzetelnym  dorob- 
je; skrupulatnych badań p, L tch ic-sicgo.
uZai ' * Praw -dzie au to r dochodzi w  
hat 0| v Zen'u“ do w irosku że moce* 
UljL bteracko -  naukow y Zygrrmn*a 
nem czem ś w tórnem , drutgo rzeid- 
i l  ’ h!. w . + m królu -  milczku i kró- 

" bigocie paliły, sie  tylko sz.cz^e

W czoraj donieśliśmy obszernie o  
tragicznej scenie na ul. B ogusław skie
go, gdzie to  niejaki Samuel D antzer 
oddał 6 strza łów  rew olw erow ych do 
sw ej niew iernej kochanki K azim iery 
Bielaków ny. Ofiarę zamachu zdołano 
w  szpitalu u trzym ać p rzy  życiu. Obe
cnie nie g"-ozi jej już niebezpieczeń
stw o  śmierci.

W dniu w czorajszym  przesłuchiw a
no dalej zabójcę Dantzera. Zeznaje on, 
że ręk ą  jego kierow ała zazdrość i za
w iedziona miłość. B ielakówna była  
mu w ierną, jak długo zarab iał dużo
pieniędzy. W  ostatnich czasach ozię
bła w  stosunku do niego. Naw iązała 
stosunki z trzem a znanym i złodzieja
mi, k tó rzy  przedstaw ili się jej jako
w yw iadow cy policyjni. Jeden z nich
zam ieszkał razem z nią p izy  ui. Bogu
sław skiego, w yrzucając D antzera z je
go w łasnego nueszkania. Nazwiska j 
adoratorów  B ielaków ny brzm iały: 
A leksader Pilichn ew  cz, Józef Nal pa 
i Michał Durbajio. Ostatni był k raw 

cem. W szyscy  trzej korzystali dowołi 
z  jej miłości. Zrozpaczony tern Dan
tzer chciał ja już raz zabić; uratow ał 
ją w tedy  od śmierci kolega Pilichie- 

, w icza — Izydor Syćorczuk W szelkie 
prośby D antzera nie czyniły  na Bie- 
lakownie nąjmn ejszego w rażenia. 

Swojem zachow aniem  się doprow a
dziła do tragicznego epilogu Przed
w czorajszego wieczoru. W c z o ra j. w  
celu przesłuchania jako św iadka spro
w adzono do W ydziatu  śledczego 
.głów nego1- kochanka Bieiaków ny — 

A leksandra PiliclPewieza. Podczas 
składania przezeń zeznań zorjeutow a-, 
no się, że jest o n ' poszukiw any za li
czne kradzieże. Polecono go więc od
prow adzić  do aresztu. Gdy w yw ia
dow ca prow adził Pilichiewiuza nrzez 
klatkę schodowa, ten niespodziewanie 
skoczył na parapet okna i rzucił się 
na kamienne p ły ty  podw órza. Rozbił 
sobie tw arz i złnirał praw a rekę. Ca 
łego ociekającego krw ią odesłano do 
sz .p ia’n.

j  up złoczyńcy za żółkiewską rogatką
W czorajszej nocy jechali gościńcem 

z Żółkw i do L w ow a przekupnie: oj
ciec Roman i syn Franciszek Mano- 
w iccy. Koło Zboisk do fury ich przy
stąpiło  dwóch osobników. S>ęiągn?Ji 
oni z wozu kojec z  23 kurami i zbie
gli. P o  zauw ażeniu tej kradzieży Ma- 
now iccy zacięli ko”ie i szybko przy
jechali do IX. Komisariatu P . P. na 
Zniesieniu. Tu opowiedzieli o calem 
zajściu. D ano im w ięc asystę  Posterun 
kowego i polecono jeszcze raz. jechać! 
w  kierunku Zboiśk. Posterunkow y u- 
siadł obok Mauowskich na furze a d!a 
niepoznaki zam iast czapki w łożył na 
g łow ę kapelusz Na tern samem miej
scu, go poprzednio, zr.owu zbliżyli się 
do wozu dwaj osobnicy i poczęli ścia" 
gać w orek  cebuli. Posterunkow y w ow  
czas kazał M anowskim w strzy m ać  ko

rne, sam zeskoczył z wozu i w ezw ał 
złodzicii do za.rzvm ania się. Ci nie. 
posłuchali, ale zaczęli uciekać, nie 
zw ażając naw et ca  strzał o strzeg aw 
czy. Posteru  :kow y począł więc śc:gać 
ich i strzelił za nimi. S trza ł był celny 
i jeden z uciekających', ftrafiony w tył 
g}ow y. zwalił się do przydrożnego 
bagną... Drugi złodziej został schwytane 
ny. Był to niejaki E dw ard  Gierczuk. 
W  krzakach obok drogi znaleziono ca
łe zapasy jarzyn pokradaioP.yuii z 
przejeżdżających wozów.

R ano ną..m iejsce w ypadku zjechała 
komisja śledcza. Zwłoki zabitego zło
dzieja. k tóry  nazyw ał się Tadeusz 
P ó łto rak , odstaw iono do Instytutu 
M edycyny Sądowej. Na miejscu w y
padku zebrał się duży  tłum ludzi, ko
m entując zdarzenie nocne.

I?*; i

dano protez zęhnych 77; w ydano w kła
dek do  bucików 126; laboratoria w y 
konały badań 5.264; leczono i p rze
św ietlano roentgenem  3.006; zasiłków  
w ypłacono ogółem  w e w rześniu zł.
134.255*64; za dni niezdolności do ipra 
cy  54.359; w ydano  asygnat do  szpi
tali 429; w ydano asygnat do Qkr. Zw . 
Kas Chor. 127; w ydano recept w  apfe 
kach Kasy Chor, 49.755; na Rk Zakła
du Ubezpieczeń Pracow ników  Um y-

zam iłow ania dla sztuki stosow anej,
m alarstw a historycznego t tajemni
czej alchemji. — to  jednak rozdział
ten w,ypadl bardzo  ciekaw ie. P rzed  
oczym a czyteln ika wyirasta cała ple
jada p isarzy  zw iązanych z dw orem , do
wiadujemy się niejednego o  ów czes- 
nem  życiu liteTack:em w  Polsce, o bi
bliotece i kancelarji królew sk.ej, o  
cenzurze i egzekucji niemiłych karaa- 
ry li książek itd.

Całość p racy  p. C zesław a Lechio- 
kiego, mimo usterek, k tóre znaw ca 
tej epoki z  pew nością zauw aży, jest
zjawiskiem niew ątpliw ie dodatniem. 
Dobrze się stało , że znalazł się ktoś, 
k to  opracow ał kulturalne dzieje tego 
napozór niew dzięcznego okresu, dzie
je ześrodkow ane dokoła króla, jego 
ludzi i dworu. D obrze jest ró w n eż , 
że w śród  m łodego pokolenia h isto ry 
ków, są ludzie, m ający poczucie pióra, 
umiejący opow iadać i m alować barw 
nie przeszłość zam ierzchłą, tde ku 
utrapieniu szerszych w arstw  czy tają
cego ogółu, ale ku rzetelnemu ich 
za in te reso w an i- Jeśli książka p, Le- 
chiokiego o „M ecenacie Zygm unta III.“ 
w ydana została nieco pośpiesznie, bez 
pogłębienia niektórych problemów, W* 
związku z ,.grożącym “ lada dzień iu- 
b leuszem , to  m«ray nadzieję, że dal
sze prace tego utalentow anego, nauko
w o przygotow anego, popularyzatora 
w iedzy, i bardzo  zdolnego stylisty 
b ed t corąa łftRsze i ciekaw sze.

słow ych: Lw ów  zł. 105.516*10, P o 
znań zł. 245*20, W arszaw a zł, 4.475*36, 
Król. H uta zł. 1.717*20, — razem  zł. 
111.983*86.

= □ =
— Strełtón na na wolności. Boha

te rk a  krw aw ej afe ry  z przed kilku 
m iesięcy, zabójczym  bra ta , Helena 
S tredów na, zosta ła  w czoraj w ypusz
czona z w ięzienia na wolność. Rodzi
na  um ieściła ją na Oddziel© um ysło
w o chorych szpitala powszechnego.

— Siedmiokrotny napastnik. Wczo-; 
raj donieśhśrry  o  przytrzym aniu  Pio-' 
tra  Nahirnego, k tó ry  napadł na ulicy 
Zyblikiew .cza na Aimoninę U sarzów - 
ną. P rzesłuchany na policji przyznał 
się Nahim y do siedmiu tego rodzaju 
rabunkow ych napadów  ulicznych.

Żebrak cmentarny pobił 
ofiarodawczynię.

Żebracy, zalegający tłum em  cm enta
rze w  ubiegłych trzech dniach, rozzu
chwalili się w  niepraw dopodobny spo
sób. W c z o n isz y  dzień przyniósł tego 
zuchw alstw a jask raw y  dowód. P rzed  
bram a cm entarza Łyczakow skiego sie 
dział ka’eka bez jednej nogi Michał 
Korczun. Prosił on w rzaśk^w ie prze
chodzących o w sparcie. Jedna z pań 
zatrzym ała się p rzy  nim i chciała go 
obdarzyć jałm użną. W ydobyw anie pie 
niędzy z portm onetki w ydało  się wl- ; 
dać Korozunowj zby t powokie. C hw y
cił on za kij i kilkakrotnie uderzył nim 
ofiarodaw czynię. To oburzyło  tłum 
k tó ry  chciał sp rać  żebraka na kw aśne 
jabłko. Obronili go policjanci, gdy je
dnak chcieli go aresztow ać, Korczun 
położył się na bruku i rozebrał się do 
naga. W ezw ano dopiero auto, które 
krnąbrnego żebraka zabra ło  z przed \ 
cmentarza,

Z srebrnego ekranu.
KOPERNIK — MARYSIEŃKA:

„BLOND YENUS“. Realizator Józef
von Sternberg, produkcia Paramount.

;
Znowu Sternlberg. k tóry  sty lista e- 

kranu ’ przedew szystkiem  się czuje, 
spraw ę fabuły na drugim postaw ił: pla
nie. Jest on jednak rasow ym  epikiem 
i dlatego niezbyt w iarygodna historja 
H eleny Jones i jej synka w  ujęciu jego 
skrzepła jakoś i zeszlachetniała-. Nad
m iar faktów, rozsadzający- granice 
przeciętnej długości fabuły, został tu 
dzięki umiejętnym skrótom  montażo
w ym  ujęty w . rainy praw idłow ego 
rozm iaru. Z ała tw iw szy  sic w ten spo
sób z rwleby w ałem  w  jego psychologicz 

nych dram atach bogactw em  w ątku 
zasadniczego i epizodycznych, u- 
grzązł S ternberg  na nastroju dzieła. 
Jego piętą achillesową jest pomąg do 
płytkiej filozofii nastrojów  ero tycz
nych (które dopiero gra M arleny mu
siała nobilitow ać') O tóż i w „Blond 
Venus“ zna Idziemy takie sentencje,

, pisane szminką na lustrzą (było to iuż 
raz — w  „Yiarokku**), i tu znajdą się 
frazesy kobicty-dekadcntki życiowej. 
Jest jednuK i coś „ow ego, czego nie 
spodziew aliśm y się w ewomeji kobie
cych sylw etek tw órcy  S ternbeiga  i 
in terpretatorki M arleny. Oto przeko
nyw ujący atgu-ment miłości do dzie
cka. k tóry  rozstrzyga kw estie przyna
leżności uczuciowej, jak w  finale filmu 
w obec spraw y odzyskania syna obo
jętna staje sie rozterka Helemy mię
dzy mężem a kochanym  niegdyś Ni
ckiem. Helena zostaje P rzy dziecku, 
nie bacząc, którego tern sam em  w y 
biera m a+ zyznę .

Kreacja M arleny Dietrich, po nie 
dającym  nic now ego precedensie 
„Shanghai expressu“, zm ieniła zasadni!
. zo sylw etkę tw orzonej postaci ko
biecej. O ile jako śpiew aczka i uliczni
ca p rz j pominała siebie sam ą z  po
przednich filmów, o  tyle w  scenach 
m acierzyńskich s tw orzy ła  ty p  now y, 
typ  kobiecej w tórności istnienia, gdy 
coś z poza niej jest jej pierw szoplano ' 
w ym  sensem istnienia. I to  by ł p raw 
dziwie ciekaw y mom ent jej p o rtre tu  
aktorskiego.

W  filmie „Bloml Venusa . zmienił 
swój chw yt realizatorski sam S łem - 
berg. Dawniej epik nerw ow o kojarzo" 
n-ej taśm y faktów, m istrz św iatłocie
nia, obecnie sięgnął w  dziedzinę me
tafory. Jest ona w ielokrotnie pow tó
rzonym  chw ytem  sty listycznym  filmu 
o „Biond Venus“. to m etafory  cie
kaw e, choć gdzieniegdzie jest ich za- 
dużo naraz (scena w przytułku: szu
bienice, podnosząca się w oda). M eta
fora końcow a (paluszki dziecka, popy
chające pozytyw kę szczęścia rodzin
nego) doskonała w  syntetycznym  w y 
razie idei filmu.

W  ostatnim  sw ym  filmie jeszcze raz  
okazał się S ternberg  jako dużej- mia
ry  stylista. Jego ujęcie fragm entu i 
kom pozycja w iększych całości (baje
czka o C zarnym  Lesie jako m otyv 
naw +ztiiący  do początku fabuły), cała 
w reszcie forma ma opraw a m acierzyń
skiego w izerunku M arleny Dietrich 
gruntuje jego sław ę Pierw szorzęd” go  
a rty s ty  ekranu. Kwi.

Obrońcy złodzieja z niżaoi 
Ui rekach.

W czoraj późnym wieczorem  p-g 
W ały  G uberr iforskie szła Zcfja T + e -  
w ików na (Skarbkow ska 43). Nagie 
przyskoczył do niej jakiś osobnik i 
w ydarł jej z ręki torebkę. Widlżiał to 
Przechodzący tarnG dy Stefan P a h c z  
(Św iętokrzyska 14) i przy trzym ał zło
dzieja, chcąc oddać go w  ręce  policji. 
Na to  podbiegło do P a la c z a . dwóch o- 
sobników z nożami w  dłoniach, grożąc 
mu zabiciem na w ypadek, gdyby nie 
puścił .złodtzieja wolno. P rzestraszony  
Paiacz rzeczyw iście uczvnjł to. w tym  
momencie nadbiegł jednak posrerunko 
wy i mimo zaciętego ojporu aresztow ał 
obu uzbrojonych obrońców  elodzleja. 
SaJ to : Fulik Anschusman ł Marjan Wi- 
śn ley^ki. O sadzona ich. w; wlezie da
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Epidemia gier hazardowych w Anglji.
Pastor... kasjerem kiubu totalizatora.

Londyn, w  listopadzie.
P rzed  kilku dniami pastor Sm ith- 

son zatożyt w  dzielnicy portow e] 
Londynu jedyny w  swoim rodzaju 
klub dla robotników  portow ych. O sta
tn io  powiem istna plagh Anglji s ta ty  
się  t. zw* kluby totalizatora, nazw a
ne p rzez Anglmow w  skróceniu „To- 
te  C lubs'1. P as to r  siedzi p rzy  kasie, 
przyjm uje zak łady  i w yp łaca  p :enią- 
dze.

Epidemia g ry  hazardow ej rozw inęła 
się na terenie Anglji z  taką  siłą, że 
ani k ryzys, ani w ahania funta, ani 
żadna sensacja nie może Anglików od 
tego odw ieść. Kluby to talizatora sta
ły się w  okresie ostatnich m esięcy 
najbardziej żyw otną  insty tucją; ni© 

mogą ich opanow ać ani w ysiłki rządu, 
an: akcja podejm owana p rzez cały  
szereg  organizacyj społecznych. Klu
by totalizatora, które są sw ego ro 
dzaju biurami, przyim ującem i zakła
dy dla wszelkiego rodzaju w yścigów , 
obejmują sw ą „'działalnością" nietylko 
w yśc gi, k tóre odbyw ają się w  Anglji 
zimą i latem , ale rów nież w szelkiego 
rodzaju zaw ody i mecze, zw łaszcza 
icotbail i rugby-

W  tym  roku powfstało na terenie 
Anglji kilkaset klubów a w  najbliż
szych m csiącacli ma ich pow stać oko
ło tysiąc. P rzy jm ują one zaktady na 
ogólne w yniki zaw odów. na poszcze
gólnych zaw odników , na liczbę zdo
bytych bram ek itp. W edług ustaw  an
gielskich kluby te są  praw nie zaka
zane. Państw o me może jednak w  
obecnych w arunkach podjąć zarzą
dzeń karnych, gdyż m usiałoby osadzić 
u r więzieniach m ajony obyw ateli, 
w śród których znajdują się najw ybit
niejsi finansści, sędzow ie, politycy, 
działacze społeczni, artyśe.i. arysto
kracja i gencrakcia. Rząd patrzy  w ięc 
na to przez palce, zadow alając się 
interw encją je d y n e  w  tych w ypad
kach. gdy epidemja przybiera szero- 
Ide rozm iary w śród  ubog:ej ludności. 
Tain zw taszczą gorączka zakładów  
rozw inęła się ze szczególną s łą .  
M ężczyźni topią w  zakładach ostatn ie 
p .n iądze uzyskane z zapomóg, a 
k a b a ty  — skrom ne fundusze przegna 
czone na zakupy gospodarskie. Dla 
tej ubogiej ludności pow stała iedna 
jeszcze odmiana khibóiw totalizatora, 
t. zw. lotne kluby. Tysiące ludzi ży 
je w' Londyn e. utrzym ując się tylko 
7 ..lotnych* zakładowy Poniew aż po
średnictwo w zakładach jest zabronio 
ne, transakcje te odbyw ają s:ę ustnie 
i w ten cam sposift dokonyw ane srj 
wszelkie- obrachunki. O czyw iście < 
tutaj dzieją się olbrzym ie oszustw a I

Na;młodsza ndaktorka 
na śmiecie.

Tatjana ks. W iaziem ska, ■ trzynasto- 
1 c t n i a wnuczka znanego w  Londynie 
bogacza, Gordona Selfridge, pełni 
funkcje najm łodsze! w  Anglji, a naw et 
na św icc:e, redaktorki. Redaguje ona 
czasopismo „The Will of the W isp“ 

Biedny Ognik11). Uics;cczn k ks. 
W iazicm sklrj kosztuje tylko jeden 
ncm:y i rozchodzi się w dużej ilość: 
wir£>cl rS lodzeży w Anglji. Am eryce 

koloniach ang:e!skich. Mies ęcznik 
'.iw ióra poezje, działy mody. rozry- 
v. ck um ysłow ych, pedagogiki, pow :e- 
-jj etc- A rtykuły w stępne na rozm a- 
;c tem aty  w ychodzą z pod pió>ra sa

rn; i redaktorki.
Młodej księżniczce -  redak to rce  me 

! :::ik odw agi; pisze ona  o  w szyst- 
■km, ba, zapuszcza się naw et w  

zez skom plikow anych kw esty] f-P 
uans-owych i udziela rad p. Montdzue 
> rmlaK, gubernatorow i „Bank of En- 
g.k#rid“ !

j,W skazyw aliśm y — pisze księżnicz
ka — w  poprzednim  artykule  na to, 
że dyskonto bankow'e jest zb y t w yso 
kie. C ieszy nas, że dyrekcja Banku 
Angielskiego poszła za naszą radą i 
obniżyła stopę dyskontow a11. Q r,

nadużycia, k tórych ofiaram i padają za  
zw yczaj najbiedniejsi. G łów nym  
ośrodkiem  działalności „lotnych" klu
bów  są  małe knajpy.

N aw eł dzieci u legły  tej epidemii. 
W ielu chłopców nie kolekcjonuje już 
m arek, ale zdobyte  pieniądze przezna 
cza na zakłady. Niektóre lotne kluby 
w yspecjalizow ały  się w  pracy dla tej 
najm łodszej klijcnteh. Zw łaszcza dzie 
ci robotników  i pracow m ków  opano
w ane są całkow icie niezdrow ym  ha
zardem , a podczas zajęć szkolnych 
upraw iana jest lektura gazet, zaw iera
jących program y w yśogów .

O tw arcie  w ięc takiego klubu przez 
jednego z pastorów  nie zdziw iło ni
kogo. Najwidoczniej organizacje spo 
łeczno -  filantropijne zdają sobie spra 
w ę z  niemożności opanow ania tej 
epidemii g ry  w  otw arte j w alce. P a 
stor, k tóry  o tw orzy ł w łasn y  klub w  
dzielnicy portow ej Londynu, dąży 
najwidoczniej do tego, aby 1200 człon 
ków tego  członków  tego klubu obsłu
żyć uczciwie i w  ten sposób przynaj
mniej uchronić graczy od w yzysku  i 
oszustw a. B ys.

5 = D -

Amnestja i walka z zaległościami
w lwowskiej prokuraturze.

Gdy prokurator sądu okręgow ego 
w e Lw ow ie p. Chirow ski objął przed 
szeregiem  tygodni sw e stanow isko, 
zarządził przedew szystk iem  możliwie 
szybkie załatw ienie sp raw  zaległych. 
Dość pokaźna iiość sp raw  zaległych 
ciągnęła się jeszcze z r. 1927, a  nastę 
pnie z r. 1928, 1929, 1930. P . p rokura
tor w obec konieczności jak -na i śmie
szniejszego uporządkow ania tych 
sp raw  u tw orzył przejściow a rejon za- 
ległościow y tzw . 11 rejon, k tórego kie 
row nictw o pow ierzył w iceprokuratoro  
wi S. A. Laniew skiem u. Do rejonu te 
go przydzielono ponadto 2 asesorów  i 
2 aplikantów, k tó rzy  rozwinęli energi

czna p racę nad załatw ieniem  zaległo
ści. Obecnie nie istnieją już zaległości 
z r. 1927 i 1928. W  załatw ianiu znaj* 
dują się sp raw y  zaległe jeszcze za 3 
ostatn ie lata. tj. 1929 i 1931.

O becnie załatw ienie zaległości pój
dzie — w obec amnestii w tem pie zna
cznie szybszem . Z polecenia p rokura
tora Chirowskiego, w iceprokuratorzy  
przystąpili osta tn io  do załatw ienia 
spraw , k tóre  będą na podstaw ie amne 
stji um orzone. N ależy dodać, że w  tym 
kierunku kom petencje prokura to ra  są 
bardzo duże, a  p rokurator staw ia wnio 
sek i w y raża  sw ą zgodę na umorzenie 
sp raw y .na podstaw ie am nestji.

Niebywały napad bandytów
na mieszkanie aktorki.

W  m ieszkaniu parterow em  p rzy  ul. 
Rom anowicza 7, m ieszka b. ak torka 
tea trów  lw ow skich Janina Jankow ska. 
P rzed  wielu laty, w ystępując w  sz tu 
ce : „ P m  naczelnik — to ja“, złam ała 
na scenie nogę i od tej po ry  u tyka. 
P rzeb y w ała  przew ażnie w  m ieszka
niu. Żyła z ren ty  400 z\.\ w yznaczanej 
jej przez M agistrat. Razem  z nią mie
szkała służąca.

W czoraj ramo, gdy Jankow ska by ła  
sama w  domu, k toś zapukał do drzw i 
jej m ieszkania. Na jej zapytan ie: „kto 
tam ?" m ęski głos odpow iedział: „pie
niądze". M yśląc, że to listonosz, Jan
kow ska o tw arła  drzw i. W ów czas do 
w nętrza  w eszło  dwóch m ężczyzn. Za
trzasnęli szybko drzw i za sobą, jeden 
zaś z nich zarzucił Jankow skiej czap 
kę na tw arz. Następnie silnie zakneblo 
w ali jej usta chustką i zw iązali zna

lezionym  w pokoju kaftanikiem. T eraz 
bandyci poczęli plądrow ać cale mie
szkanie, p rzerzucać szuflady, kufry i 
w alizy . N aw et szybę w  kredensie w y  
biło. Zabrali kilkaset zło tych gotówki 
i b iżuterię w artości ponad 1500 zł.

G dy po dłuższym  czasie ak torka 
ocknęła się  z  omdlenia, u jrzała  s tra 
szliw y nieład, panujący w  pokoju. Z 
trudem  w y ję ła  z u st knebel i poczęła 
w zyw ać pom ocy. Je j w ołanie u sły sza 
ła  żona okulisty  z tej kam ienicy Grudę 
row a. P rzy b y ła  ona  do m ieszkania 
Jankow skiej, uwolniła ją z w ięzów  i 
zaw iadom iła o  napadzie policję. Zaraz 
też  na m iejsce przybyli oficerowie i 
w yw iadow cy  W ydziału  śledczego pod 
kierow nictw em  kom. P iskozuba, oraz 
rozpoczęto  energiczno dochodzenia. 
Jak  się dow iadujem y, policja jest na na 
trop ie  spraw ców .

■pędnik pocztowy powiesił sie
na płocie.

Na Zniesieniu m ieszkał urzędnik po
cztow y, 5ó-letni H enryk Knotz, miał 
życie otoczone dziwnym  pechem. Jego 
żona od wiehi ła t chora b y ła  um ysło
wo, syn ich również odradzał objaw y 
niedorozwoju, odziedziczonego po 
matce. Ten stan rzeczy  m artw ił niepo
miernie ojca i męża zarazem . Na do
m iar w szystk iego  w  ostatnich dniach 
w  urzędzie pocztow ym , gdzie pracuje 
Knotz. zginęły ak ta urzędow e i nie
szczęśliw em u urzędnikow i w ytoczono 
dochodzenia dyscyplinarne. To zgu
biło go ostatecznie

P rzedw czoraj w ieczorem  by ł z  w i
zy tą u sw ego szw agra, rad cy  poczto
w ego Jana Kulczyckiego, k tó ry  mie
szka na Lew andów ce. Baw ił u niego 
długo i opuścił jego m ieszkanie zna
cznie po północy. Rano, około godz. 6 
zauw ażono go w iszącego na sznurze, 
uw iązanym  do parkanu, okalającego

dom Kulczyckiego. Pow iesił się zaraz 
po opuszczeniu domu szw agra. O w y 
padku zaw iadom iono policję. P o  zba
daniu zw łok przez komisję lekarsko- 
sądową, odesłano je do Insty tutu  Me
dycyny  Sądowej.

Sztuka Bernarda Shaw‘a 
wygwizdana w Berlinie.
Premiera sztuki Bernarda Shaw‘a  

„Zbvt prawdziwe aby było dobre", 
wystaw iona w  jednym z teatrów ber
lińskich. spotkała sie z  dość chłodmem 
przyjęciem. C ześć Publiczności zaczę
ła gwizdać, a  następnie w  czasie  
przedstawienia opuściła teatr.

Sport.
NAJBLIŻSZE MECZE l i g ° WE’

W  nadchodząca niedzielę po ^ j sZg 
gocłniowej przerw ie odbędą się 
m ecze ligowe, przyczem  na 
Czarnych grają Czarni z j e 
żyny w ystąp ią  w  sw ych najs*
s^ych składach.

Pozatem  grają w  Siedlcach 22 ^óń , 
Cracovia, w Krakow ie W isła ^
a w  W arszaw ie W a rsza w ian k a—
ta. W  Poznaniu mecz finałowy 
—Podgórze o w ejście do Ligi.

KONTUZJA MATJASA.
W e w torek  w rócił z Albańskith 

W łoch znany piłkarz Pogoni P- 
tjas. P rzeb y w a  w szpitalu (pęKh1̂  
kości goleniowei).

o d c z y t .
Dnia 4 listopada br. w y g ło s i zna|^  

hokeista i olimpijczyk, p. Mauer w  
kalu LKS. Pogoń, p rzy  ul. RutoW5 
go 23, 1. p. o godz. 19-ej 
„Moje w rażenia z Ameryki". W 
wolny. Goście mile w idziani,

DANCINGI.
Już w  niedzielę 6 listopada br. 

będzie się p ierw szy  z co tyg10“® 
wych dancingów „Pogoni" w  ^  t 
w łasnym  przy  ul. Rutowskiego 23, 1 
p. dla członków  i sym patyków  klub11' 
Lokal poddany rem ontowi.

SEKCJA SZERMIERCZA I NARCIAR
SKA.

Kierownik sekcji szerm ierczej i s^ "  
cji narciarskiej „Pogoni" p. dir. . 
cki udziela rcflektantom  wyjaśnień ^  
w torki i czw artki w  mieszkaniu P1̂ '  
watnem , Żółkiew ska 66, w  godzinac 
popołudniowych. W  spraw ach sekcji 
narciarskiej i kajakow ej sekretaria 
klubu jest czynny co czw artek  od %°‘ 
dżiny 19.

SEKCJA HOKEJOWA,
Przygotow ując kampanję zimowa za 

rząd LKS. Pogoń zlecił p. por. Wlad* 
Szybie czynności p. o. kierownika sek
cji, desygnując pośród siebie do zarzą
du tejże pozatem  pp.: Juljusza Erdta- 
Fuxa i Szebcstę. Zaw ody hokejowe z 
licznymi klubami polskimi i zagranic#', 
nymi są już częściow o definitywnie za 
kontraktow ane.

Z wydawnictw 
per.odycznych

ł ) „Przegląd Polityczny". Czasopismo. ^  
święcone zagadnieniom polityka zazranlCZ' 
nej. Ostatni zeszyt „Przeglądu11 ntos’ ofio; 
ny tytuł: „Europa wobec odszkodowa” _
a poszczególne artykuły, omawiające |ę 
sprawę, sa następujące: Stanisław Stroi- 
ski — „Polska wobec odszkodować 
tienne hournol — „Francja w obec z®̂ a'  
dnienia o lszkodo wań“ ; Hellmut von Oer,j 
lach — „Rzesza Niemiecka a Lozanna 
w reszcie Alfred Zimmern —  „S tan ow isk  
Wielkiej Krytanji wobec zagadnienia od
szkodowań"; zeszyt uzupełnia •>Kr0!rb1 
miesięczna", „Przegląd czasopism". 
grafja", oraz „Chronologiczne zestaw ie*  
wydarzeń". W załączniku znajdujemy: 
kłady fracicusko-brytyjskie z hpca 
r." — . Dokumenty w  sprawie odszk"do- 
wań. Konferencja lozańska" i w resz*  
„Dokumenty w  sprawie rozbrojenia".

*) „Świat". Tygodnik ilustrowany. ”, \ 
zał się ostatni (44-ty) numer „Świata 
przynosi następujące artykuły: „Na 
31 października" Br. Żarskiego, „Wzdluz 
granicy wschodniej" Konrada Jotem skiegO ’ 
oraz „O grób Chopina" Jana CzempińsUf" 
go. Prócz tego znajdujemy jeszcze rruio- 
stw o drobniejszych prac, jak tup. o  rozru
chach w  Belfaście, wspomnienie o Roma
nie Jaroszu, malarzu ulicy paryskiej ~~ 
pióra Edwarda Worani eckiego, noweKS 
Marcelego Berger, „Na szlakach mody'

Da! skrzydła swym listom, 
korzystaj z poczty lotnicze !
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Z Legjonu Młodych.
KOMENDA GŁÓWNA.

Dyrektoriat. Z D yrektoriatu  ustąpili 
k g .: Jasques S perber i Stefan M roź- 
kiewicz, Na ich miejsce D yrektorjat 
dokooptow ał Mg. W acław a Szuyskie- 
go i leg. Jerzego  Ponikiew skiego.

Odprawa Komendantów Okręgów 
odbyła  się 23 października w  W arsza 
wic w lokalu Komendy Głównej.

Personalia. Rozkazem  1. 8 Komen
dant G łów ny L. M. uranow a} leg. 
Stefana M rożkiew icza Szefem Spraw  
Szkół Nieakademickich oraz leg. Mar

iana A rtem skiego kierownikiem  R e
feratu  Prasy Z agrancznej.

OKRĘG LWOWSKi.
Referat Prasy i Propagandy Okręgu 

Lw ow . L. M. został o s ta tiro  zreorga
nizow any w  myśl instrukcyj Kom.

Ułówn. i stosow anie do dośw iadcze
nia p racy  zeszłorocznej. Nowy Okr. 
Referent P ra sy  i P ropagandy stosow 
nie do upow ażniona Komendanta
Okręgu zwolnił w szystkich leg. z zaj
m ow anych w  referacie stanow isk 1 
rów nocześnie m ianow ał legionistów: 
M ace ja  Lreudm ana zastępcą okr.
referen ta  p rasy  i propagandy; Zbi
gniew a Przygórsk iego  referentem  pra 
sy  akadem ickiej; Jerzego Nowaka re 
ferentem  prasy  nieakaJem ickiej. Aloj
zego Kostołow skiego referentem  Biu
letynu okręgow ego; Zygm unta Łanów  
skiego kierownikiem  Biura P ra so w e
go; M irosław a Kamalę sekretarzem  
refera tu  prasow ego, Zygm unta P iąt- 

kiewicza : K rystyna M atw ijow skiego
członkami referatu prasow ego bez
przydziału.

0 c z y a - » n ia  s k ó r / .  Cold Cream  M ouson
Kronika akademicka.

ani radjowy.
pW6w P,9tck- 1 ‘istupada.

PriP. >Podz- UNO: Codzienny
•n?, .°r- (ii A ° ’:Skiei. 1 l'5o: Komunikat 
z u kacji In, .°lsk- Stach Meteor, dla ko-
t N i a w y  ir5 s :  s « nal CZuSUi-  z W ieży Mariackiej
ld5-‘ drz R ,'  ilJ; Muzyka z piyt gramol. 
■,r —-15'4(V. K'Fłluu. Par,mw. insi. Meteor. 
1 fPS^rc,,; *■ r zerwa. ifr-W: Komunikat

'd. u.' i5 5 ": Lwowski k->nuinikat
) r/Pa"eł iż dla uzieci: ..O tem
L^den o ako1 został okrę-uiikiem” wg. 

* k j l6'l5-T ,r‘Jro"skiego w  opr. Cioci \ -  
> n .  Vl r ĉ;a iczy ka tuigielskiego. 10-30°kr. z-.*-  ...................

JOs;
arsz

uv-ei uyr. iraniwa- 
' yy da.rsza\v;e pod kier. L. Cy-

Łcie.^k

'*'• Strzel. 10MO: Odczytf ^ ^ s i i a
Kw.“vcrt orl.-i.Cr ' "u - z.. MonunsKi. 

a< * i s k ,  w \> v" dfiei Dyr. I ramwa-

ko1* St- M jlicy" wygi.
Orio lw y lnz- /-• 5loniiii.sk!.

reihPi^ eiliei]tlrP,rZcrw-e koncertu: 17‘25— 
< \V w 0ra- Poc7b n,!lzyt^ ' y  w opr. dr. J. 
< V- t7‘55 eAn( u e. koncertu z War- 
-"Igu następny K czyfar‘lc programu :ra 
‘•'̂ ton "Adria" \ v  Muzyka lekka z dau-
V,'J'ch D‘ A. 1,przfcr'vie: ..Stadnina" fe- 
lzNlfaSa*otlaeh im -N* imędzynarndo
';dor2: D'15: R„.?Srailki'' w ygi. P. J. Mie 
r̂- St ,Zenia i ' .'■lriJ|Uosci. I9'3u: Feljeton

f^ i0; . t s srnanowśk?OS/o''-ic,'1? ^ a" wygt‘°»ier>r. 2lJ; Pr,,;. Trasowy Dz.
)v w,.,* SSmfoi>ir-*>Una:ikJ muzyczna. 2015: 
^ \Viii 0rkiest-vZ n’. Z kJlItarmon.u Warsz.

tir n'rskiei'; “k^rmonicznej pod dyr. 
;‘̂ Dn„20r'vie K J 1 A- Uninskij (iortepian) 

^ler wRzeń -/ certu ieljeton literacki.
22^ apPsk^  ' wygł. p. 5 tycz- 

’fzer, 0<1. do C la-domości sportowe. 
2255. ^  Dzien. Radj. 22‘5U: 

taneczna ' K° Inu:>ikaty. 2 3 -2 4 :  Mu-

I. Zjazd Samopomocowy Polskiej 
M łodzieży Akademickiej odbędzie się 
w  W arszawie w niedzielę, 6 listopada
br. Program  zjazdu: godz. 1U o tw arcie  
zjazdu, w y b ó r prezydium ; 10‘30 refe
ra t kol. St. Szczegodzińskiego prezesa 
Bratniej Pom ocy, S tow . Sam opom oc. 
St. Un. W arsz. pt. ..Bolączki dotych
czasow ego system u p racy"; 11 refe
ra t kol. mgr. Tad. Iskrzyckiego. p re
zesa Bratn. Pom . Stud. U. Jag. w 
Krakow ie pt.: „Konsolidacja, czy ka-
p tulacja": H ‘30 w ybór kom isyj; 13-18 
ob rady  kom isyj: 18—20 II. plenum
zarnkn ęcie zjazdu.

Licytacja Demu Akademickiego w  
Warszawie- Nowy Dom Akademicki 
p rzy  ul. Grójeck ej w  W arszaw ie  w y
budow ała C entrala Akadem. Bratn.
Pom ocy kosztem  około 10 milj. zł., z 
czego 9 milj. pożyczył Bank Gosp. 
Kraj. C entrala Br. Pom . nie płaciła 
dotychczas ani ra t pożyczki, ani na
w et procentów . Bank Gosp. Kraj. zmu 
szony jest dla uzyskania należnych 
niu sum w ystaw ić Dorn na licytację. 
Praw dopodobnym  nabyw cą b e d z e
W R. i O P., k tóre  będzie w  dalszym  
ciągu prow adziło  Dom Akademicki.

Akademickie Koła Przyjaciół W ę
gier. Dn a 22 października zarząd Ak. 
Kola P rzy j. W ęgier w  osobach: p re
zesa koi. mgr. St. W ierzyńskiego i 
kul. St. Królikowskiego przedstaw i 
sic nowemu kuratorów  Koła prof. dr. 
J. Nowotneinu, k tóry  został równ eż 
niedawno konsulem honorow ym  W ę
gier.

Z prasy akademickiej. W yszły  iuż 
Nry 2 i 3 „Dekady Akademickiej" nie
zależnego organu Poiskej Młodzieży 
Akadem ckici. .w ydaw anego na Gdańsk 
Gdynię. Kraków. Lubin. Lwów. Po
znań, W arszaw ę i Wilno- Pism o ma 

j s ta ły  dodatek, będący organem  Kola 
Op cki nad Akad. Pol. Zagr. i raz na 
miesiąc dodatek „ L g a ‘‘. organ Akad. 
Zw . Zbliż. M iedzynar. Na treść skła
dają się artyku ły  om aw iające w7ażne 
dia młodzieży akadem ickiej zagadnię
ci a, feljetony literackie o tem atach « 
życia m łodzieży akademickiej i ob
szerną kronikę akadem . k rajow ą i za
graniczną. Od poniedziałku 17 paź
dziernika br. p rzy  „Gazecie Polskiej" 
w ychodzą „Wiadomości Akademickie" 
raz na tydzień, pośw ięcone spraw om  
m łodzieży akadem ickiej. O m aw iają za

g adnen ia  życia samopomocowego, 
naukow ego i ideowego nolskch ak a
demików.

Przyjęcie Estońskich Studentów. W
dniu 10 października Legjon M łodych 
w  W arszaw ie podejm ował herbatką 
grupę 25 Estończyków , którzy  stara- 
n e m  A. Z. Z. M. „ L g a ‘‘ przybyli na 
studja do Polski. Przyjęcie rozpoczęło 
się odczytem  Kom. Główn. L. Sta 
chórskiego pt. „Młoda Polska" W ie
czór urozm aicono polskiemi śpiew am ’ 
legjonowem i ludowemi pieśniami 

estońskiemi. Na zebraniu był obecny 
p. Nacz D rym m er z M. S. Z.

Komunikaty.
Okręgowy Referent Prasy i Propa

gandy L. M. przypom ina w szystkim  
iegjonistom uchwalony na ostatnim  
zjeździć, okręgow ym  ■obow ązek za 
prenum erow ania „P aństw a P ra c y ” , 
ogólno - polskiejjo organu Legionu 
M łodych. P renum eratę kw artalną w 
kwocie 1 zł- lub roczną w kw. 4 z!, 
należy przcsyiać albo bezpośredmo na 
kom o czekow e redakcji Państw7. P ra 
cy Nr. 26.700, albo do Okr. Referatu 
P ra sy  i Prop. we Lw ow ie w raz z do
k ładnym  adresem .

Zebranie P lenarne Lw ow . Obwodu 
Akadem, odbędz e się dziś. w piątek 

| o godz. 19. O becność w szystkich czlett 
I ków  bezw zględne obow iązkow a.

Sekcja Praw ników  odbędzie swe
zeb ran ie  d ysk u sy jn o  w  sobotę, 5-go  
o  godz. 19 punktualnie bez kw adransa 
akaJenńck 'egti. O b ecn ość  czJonków- 
praw ników o b o w ią zk o w ą .

Sekcja Filozofów. Zebranie Sekc.
F ilozo fów  od b ęd zie s :ę w7 sob o le . 12 
listopada o god z. 19

A dresy. W szyscy  członkow ie, któ
rzy  nic podali dotychczas w7 S ekretar- 
ja c e  Komendy sw y c h  now ych ad re 
sów zechcą to uczynić w najbliższym 
czasie.

Komendant Obwodu Akad. Lwów
przypom  na w szystkim  członkom bez
względny obowiązek brania udziału 
w  pracy sekcyj i uczęszczania na ze
brania plenarne i gaw7ędy legionowe. 
N ieusprawiedliw ione nieobecności po
ciągną za sobą zastosowanie wszel 
kich rygorów organizacyjnych.

Ij ,
,rze8lart y,Hi
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Astronom niemiecki R obert Hense- 
l.r.g zam ieszcza w  czasopiśm ie „Die 
S terne" uwagi o rachubie czaili sta :o - 
anterykańskiego szczepu M aya, z któ
rych w ynika, że astronom ia staroam e- 
rykańska stała na niezw7ykle wysokim  
poziomie. S taroam erykańska rachuba 
czasu była system atycznie  opracow a
na już przer przeszło 10.000 lat. Opiera 
sie ona na kalendarzu księżycow ym  
(Tzolkin) i na kalendarzu słonecznym  
(Haab). Pojęcia astronom iczne szcze
pu M aya w ykazują zdum iew ające 
w prost podobieństw o do astronom ii e- 
glpskiej, babilońskiej .i chińskiej. Hen- 
seling w yraża  przypuszczenie. że 
w szystkie te  ku ltury  astronom iczne 
Pochodzą z jednego źródła, m ianowi
cie z A tlantydy. M iędzy B razyiją a 
Przylądkiem  Zielonym znajdow ał się 
w średniej epoce kredow ej kontynent. 
O bszar ten podlegał, aż  do niedaw na 
silnym w strząsom  seismiczuym. P raw  
dopodobnem jest, że P latonow ska 
A tlantyda jest resztką tego zaginione
go kontynentu i ojczyz ią pierw otnej 
kultury  ludzkiej, która po zniszczeniu 
A tlantydy w yw ędrow ała  do Afryki, 
Azji i Ameryki. WsDania łv oi>is ol

brzym iego w ybuchu wulkanu w  babi
lońskiej epopei G ilgam esz przem a
w iałby rów nież za tem przypuszcze
niem. Aztekow ie zw ą sw oja p ierw otną 
ojczyznę „Aztlan", t. zn. B iały Kraj. 
Możliwem jest. że przybyii oni do 
Ameryki p rzez cieśninę Behringa i 
Aleuty.

W  zw iązku z pow yższa hipoteza 
w yw odzi Henseling, że  ruiny staro 
żytnej św iątyni Kalasaya, położone] 
około 70 km. na zachód od Ł a P a z  w 
pobliżu jeziora Titicaca sa, jak to  już 
stw ierdził prof. Poznański, resztkam i 
s taroży tnego  obserw atorium  astrono
micznego. Obliczenia astronom iczne 
wykazuia. że św iątynia ta zbudow ana 
została w  czasie, kiedy nachylenie e- 
kliptyki w ynosiło  23 stopni 9 minut, t. 
zn. 18 minut mniej, niż nachylenie dzi
siejsze. O statnie maximuni nachylenia 
ekliptyki (24 stopni 15 minut) przypada 
na 7000 la t przed C hrystusem . W ido- 
cznem w iec jest. że św iątynia Kala
saya iest o wiele starszą. W iek jej o- 
bhczaią na 14.500 lat orzed Chr. P rz e 
mawia za ta data także i fakt, że 
gw iazdozbiór Plejad znajdow ał sie w  
tvm czasie blisko punktu jesiennego

nad równikiem  niebieskim. Jeszcze 
starsza jest t. zw. „Sztuczna G óra” 
Akapana. położona na południe od K a
lasaya. Biorąc za punkt w yjścia P le ja
dy, ppchodzi Akapana z okresu 15.0011 
lat przed Chr„ a w ięc około 17.000 lat 
przed doba dzisiejsza.

Nocne dyżury aptek.
Od niedzieli 30 października do 5 listo

pada b. r. maja nocny dyżur nastę. 
pujące apteki: 1) H. Blądzińskiego, Ły
czakowska 57, 2) A. Dorzawetza. pi. św. 
Teodora 3, 3) M. Ettingera, pi. Gotucliow- 
skich 14. 4) S. Haya, Kołłątaja 12, 5) J. 
Kaniewskiego, Leona Sapiehy 5. 6) R.
Kurzroka. Krakowska 26, 7) J. Kurkic-
wicza, pi. Unii Brzeskiej 4, 8) A. Marko
wicza. Zyblikiewicza 50, 9) R. Mar.gulicsn 
Żółkiewska 82, 10) P. Mikoluscha. Koper
nika 1. 11) J. Pilewskiego, Akademicka 25. 
12) J. Pinelesa, Rynek 18. 13) J. Pora-
tyńskiego. pi. Bernardyński 1. 14) R eiss ,- 
wej, Lwów—Zamarstynów. 15) B. Sclicir- 
bacha, Gródecka 30, 16) S. SommcrsUiin. 
Janowska 2. 17) E. Sussmana. Kurkowa 5 
18) O. Teneckiego, Zielona 33. 19) J. Za
rzyckiego, Żółkiewska 71. 20) 1. ZerygL- 
wicza, Jagiellońska 12, 21) K. Zygmunto
wicza. Gródecka 84.

Decydując się na podróż
rzuC okiem

na informacje
o kom unikacji lotnicze; 

Samoloty kursuia codziennie.

02807798
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Odrzucenie skargi rodziny 
Maty Hari.

Swego czasu rodzina M aty Hari 
wniosła do sądu skargę, dom agając 
sic zdjęcia z ekranów  filmu, w  którym  
G,re.!*i Garbo gra rolę zm arłej tancer.ki- 
szpicga. Skarga m otyw ow ana była 
tern, iż M ata Hari. nie zabiła jakoby 
żadnego generała rosyjskiego, jak to 
przewiduje scenariusz filmu.

Sąd w R otterdam ie ogłosił obecnie 
w yrok, oddalający skargę rodziny 
M aty Hari. wychodząc z założneia, że 
f!!m. k tóry  bynajmniej nie rości sobie 
pretensji do historycznej obiektyw no
ści. nie przedstaw ia bohaterki w  św ie
tle uw łaczającem  jej pamięci.

NADESŁANE.
Najnowsze krawaty z najlepszych materia

łów można tylko nabyć we iirmie
H A B E R , p la c  H alicK i 12.
u jednolitej cenie zł. 1*10, zł. 1*75 i HaND- 
WERKER, ul. Kazimierzowska 51. 5722-6

Śmierć polskiego malarza.
W  P aryżu  zm arł r.a apopleksję zna

ny m alarz polski Tadeusz Makowsk* 
w wieku lat 49. Zm arły był w ycho
wankiem  Krakowskiej Akedemji 
Sztuk Pięknych. O braz jego „Dzieci 
pod szkołą" zakupiony został w  ze
szłym  roku do Muzeum Narodowego 
w W arszaw ie,

Znicze na grobie Nieznanego Żołnierza.

.-rkOrfl*

e + * f r .  £ r ć z V » ar» ‘ * ;  s “  ‘J j

LUDW IK RAJ£m
L W Ó W  -  R U T O W S K I ^

  -------------------  P 8.S9-75"
dnolita. Banknoty doJ a1!3 
S.8915. Rubel złoty 4.39 • ^  \\ o 
ta. Gram  czy steg o  zło j ewiza .
bro tach  miedzybankowąw njemie* 
Berlin 2 I1 .70 --’ 11.75; M » * ; tI£ h 21'-
banknoty w  obrotach  P

Papiery  p ro ccn to ^ - ^  ^
4 proc. pożyczka i n w e s t y ^  d0,a.

4 proc. państw , pożycz.- lis ty 2
row a 49.00—50, 4 i poł P pożyc( 
staw ne ziemskie 38, 6 P ‘ pozS* 
dolarow a 56.50 ( proc.;. 54.88 + 
czka stabilizacyjna 55.5+ +  ^
proc.), 7 proc. listy z a s t a j e  ^  
8325. 7 proc. obi:gaCje_ i q(t0 83-"’

W  dniu wczorajszym, dorocznym zw y
czajem. Związek Młodych Pionierów R. P. 
w  porozumieniu z .oddziałom radzymińskiin 
Polskiego Towarzystwa Opieki nad Gro
bami Bohaterów uczcił pamięć poległych

żołnierzy, przenosząc pochodniami ogień z 
cmentarza bohaterów w Radzyminie i za
palając- nim cztery znicze na Grobie Nie
znanego Żołnierza- w  W arszawie.

Z giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 

W arszawa. 3 listopada. (G).
Dew izy (transakcje).

Holandja 358.85, Londyn 29.35—29.38

Nowy Jork  8.913. Nowy Jork — kabel 
8.917, P a ry ż  35.07, P raga  26.40, Szwaj 
caria 172.20, Gdańsk 173.75.

O broty mniejsze. Tendencja niejc-

7 proc. listy Banku R'>1i1+ ^ , mvc 
proc.

50.50 (w proc.), 8 proc. W
7 proc. listy zast.

a KT dolar**. zienisk. o vne
^  w proc. lis*y jjsty

m. W arszaw y  57.50. 8 P* g pr°c' 
staw ne BGK. 94 (zł. § pi+-
obligacje BGK. 94 (zł. * 94 (**• 
listy  zastaw ne Banku R° . _£5,50^ 

Bank Polski 84‘5U •161.68),
8525. tend211' 

•cliJ l
Dla pożyczek państwowy ta%y,ny-: 

cja niejednolita, dla listów z ,+cja1111 
 „  Obrotyprzew ażnie silniejsza, 

minimalne.

OGŁOSZENIA pRYW ATN^
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urządzono now ocześni^  „ q \)JĄ

KAPLICE Ce?yni°He°®feCtS
miejscu (ul. Skarbkowskaparte^^^^^

Ogłoszenia urzedowe.
u p a d ł o ś ć  1.

?a 103/32;6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku pro. 
tokołowamej Spółki handlowej. Jonasz Kuli— 
marker oraz jawnych spójników Adolfa 
Kicsiera. i i aż. Mariana Kieslera we Lwo
wie Nabielska 35, wpisanego w rejestrze 
lu-nć+wyni pod iirmu Jonasz Kuhriiarker i 
spólnik Adolf Kicyier w Drohobyczu (we 
Lwowie iii. Nabielaka .35). Komisarz ugo
dowy Włodzimierz Kuryłowięz sędzia Sa
du Okręgowego. Zarzędca ugodowy Szy- 
liianU lam  zawiadowca protok. firiny ,,Ha- 
pede" w'e Lwowie ul. 3 Maja 12. Audiencja 
do zawarcia ugody w wymienionym sądzie 
biuro Nr. 16. dnia 20 grudnia 1932, o godz. 
10 przed południem. Czasokres do zgło
szenia wierzytelności do 1 grudnia 1932.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3! października 1932. 6140
Sa 101/32/9. edykt ugodowy. Otwaircie 

postępowania ugodowego do majatku L eo. 
na Izaka 2 im. Hilterdinga kupca we Lwo
wie ul. Sykstuska 1. Komisarz ugodowy 
Włodzimierz Kuryłowicz. sędzia Sądu O- 
kręgowego we Lwowie. Zarzadca, ugodo
w y Mojżesz Lewtiu, kupiec tye Lwowie ul. 
Kazimierzowska 17. Audiencja do zaw arcia 
ugody w wymienionym sadzie biuro Nr. 16, 
dnia 12 grudnia 1932, o godz. 10 przed poł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
1 grudnia 1932.

836  Okręgowy. '
Lwów'. 31 października 1932.

6141

F I R M Y.
f

Firm. 587/31, Stow. J. 507. Wpiis w ykre
ślenia firmy z rejestru stowarzyszeń. Wpi
sano w  rejestrze stowarzyszeń przy firmie 
Towarzystwo gospodarczo - przemysłowe 
w Pomorzanach w likwidacji stowarz. za- 
rcjestr. z ogr. poręka, iż wobec ukończe
nia likwidacji na wniosek iirmy powyższe 
stowarzyszenie z rejestru się wykreśla.

Sad Okręgowy.
Złoczów, 7 maja 1932. 6143
Firm: 313/31 Stow. I. 370. Wpis zmiany 

do rejestru stowarzyszeń, w ilśa n o  do re
jestru stowarzyszeń przy firnie: Spitka
Oszczadnosty i pożyczok — stow. zarcj. z 
necbmeż. por ukoi u w Przegnoiowie, iż na 
wniosek Rady Spółdzielczej powyższą fir
mę się rozwiązuje i zarządza likw idację. 
Likwidatorami ustanawia się Ks. Stefana 
Wysoczaiiskiiego, Andrucha Polnego i An- 
drucha Galatowskiego w  Przegnoiowie. — 
Firmę z dopiskiem „w likwidacji/* podpi
sywać będą 2 likwidatorzy.

Sad Okręgowy w  Z|oczpwie.
Złoczów 13 maja 1932. 6142
Firm. 785/31, A. II. 20. Zmiany ł dodatki 

odnoszące sie do wpiiSajjyoh już ,w reje
strze handlowym firm pojedynczych. Do

rejestru A. II. 20 wciągnięto: Siedziba fir
my Gliniany. Brzmienie firmy Michał Cha- 
imiia fabryka wyrobów tkackich i kilimkar
skich w Glinianach. Prokurę udzieloną 
Mendiowi Nadlerowi w  Glinianach w ykre
ślono z dniem 1 września 1931 roku.

Sąd Okręgowy.
Złoczów. 18 maja 1932. 6144
Firm. 955/31. Storn. li. 152. Wpis’ zmi.ainy 

do rejestru spółdzielni. Wpisano do reje
stru spółdzielni przy firmie: Spiłka Oszcza- 
dppsty i pożyczok w Mikołajowie kolo 
Brodów, iż na wniosek Rady Spółdzielczej 
powyższą iirmę się rozwiązuje i zarządza 
likwidację. Likwidatorami ustanawia się 
1) Iwana Hawuyluka s. ilka. 2) Martyna 
Floluba s. Naści i 3) Michała Faryna s. 
Tymka w Mikołajowie.

Sad Okręgowy.
Złoczów, 22 maja 1932. 6145

L I C Y T A C J E .
E. 563/32. Edykt licytacyjny. Dnia 15 li

stopada 1932. o godz. 10‘30 odbędzie się Li
cytacja nie,ruchomości, składającej się z  
1/3 części pbud. 52 oraz pgrt. 357. 358, 353/2 
i 356/2 oraz 1/7 części pbud. 109 i pgrt. 365, 
364, 339/1, 339/3, 339/4, 340, 353/4 i 356/3 
wraz z  przyinależytościami a to chatą i sto
doła Km. Średnia. R zeczowo uprawnio
nych w zyw a się, by najdalej na terminie 
licytacyjnym zgłosili sw e prawa co do tej 
nieruchomości, a to pod rygorem pominię
cia ich w  tem postępowaniu licytacyjnem.

Sad grodzki.
Dubiecko, dnia 24 września 1932. 6146

XIII E 3533/32/9. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Roberta Beera, jako strony egze
kwującej odbędzie się dnia 11 listopada 
1932 r. o godz. 8‘30 przed poł. w  tut. Se* 
dzae. ul. ś\e. Jana biuro Nr. 48 11 p. licyta
cja realności lwh. 474 Dz. VIII ks. grt. Kra
ków, składającej się z parć.' bud. 2)9 z mu
rowanym domem o 5 kondygnacjach. Do 
tej realności należa jako przynależności: 
zbiornik, mirry graniczne -i posadzka po
dwórca. Wartość szacunkowa z przyna- 
leżytościami 369.566 zł. Najniższa oferta 
184.783 zł. Poniżej najniższej oferty sprze
daż nie nastąpi.

Sad Grodzki Cywilny Oddział XIII.
Kraków, 1 października 1932. 6147

E. 3449/31. T/dykt licytacyjny. W Sadzie 
tutejszym odbędzie się dnia 28 listopada 
1932, godz. 9 przed poł. licytacja realność, 
whl. 1510 gminy Sokal w artości szacunko
wej 3700 zł. Najniższa oferta wynosi 1850 
zł. poniżej której sprzedaż‘nie nastąpi.

Sad grodzki.
Sokal. 14 października 1932. 6148

T. 4140/31. Edykt licytacyjny. Dnia 21 
grudnia 1932 o godzinie 9 odbędzie się w  
podpisanym Sadzie biuro Nr. 3 przymuso
wa licytacja niew, połowy parceli bud. 1. 
kat. 1010 gm. Turka ze stojącym na niej 
domem murowanym piętrowym. Wartość 
szacunkowa 7363.20 zł. Najniższa , oferta

8681.00 zi. Takie prawa, wobec których 
licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgiosić w Sadzie najpóźniej na terminie 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre
tensje tego rodzaiu :iie tnoga być docho
dzone na szkodę nabywcy w  dobrej wierze.

Sad Grodzki- O. V.
Turka, 24 października 1932. 6U9

IX E 393/32/7. Edykt licytacyjny. 14 gru
dnia; 1932 godz. 9 rano odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 53 licytacja re
alności whl 60 I 477 gminy Zalesie, osza
cowanych na 3660 zł. Najniższa oferta 2440 
zi. Warunki do przejrzenia w  Sadzie.

Sad Grodzki Oddział IX.
Czortków, 5 października 1932.

6150

Lcz. E 3078/31. Edykt licytacyjny. Dnia 
29 listopada 1932 o godz. 11 rano odbędzie 
się w podpisanym Sadzie licytacja realno
ści zag. lwh. 184 i 187 gminy Sierrtiechów. 
W artość szacunkowa 7630 zt. 25 gr. Naj
niższa oferta 5086 zł. 84 gr. Protokół osza
cowania, warunki licytacyjne -i inne doku
mentu przeglądać można w godzinach u- 
rzędowych w  Sekretariacie Nr. 8.

Sad Grodzki Oddział II.
Tuchów, dnia 24 września 1932.

6151
Lcz. E 783/32. Edykt licytacyjny. Dnia 

15 listopada 1932 o godz. 11 rano odbędzie 
się w  tutejszym Sądzie licytacja połowy  
realności lwh 452 i połowy arg. grt. Nr. 
848 gminy Siemiechów. Wartość szacun
kowa lwh. 452 — 5351 zł. 50 gr. uirk. grt. 
Nr. 848 2615 zł. 25 gr. Najniższa oferta 
lwh. 452 - 3567 zł. 67 gr. ark. grt. Nr. 848
1743 zł. 50 gr. Protokół oszacowania, w a 
runki licytacyjne 1 inne- dokumenta prze
glądać można w godzinach urzędów ych w 
Sekretariacie Nr. 8.

Sąd Grodzki. Oddział II.
Tuchów, dnia 12 września 1932.

■ 6152

Lcz. E 782/32. Edykt licytacyjny. Dula 
15 listopada 1932 o  godz. 10 rano odbędzie 
się w  podpisanym Sadzie licytacja realno
ści zag. lwh. 118 gm. Siemiechów. War
tość szacunkowa 17235 zł. Najniższa oferja 
11490 zł. Protokół oszacowania, warunki 
licytacyjne i inne dokumenta przeglądać 
można w  godzinach urzędowych w  Sekre
tariacie biuro Nr. 8.

Sąd Grodzki Oddział II.
Tuchów, dnia 12 września 1932.

6153

Lcz. E 308/31. Edykt licytacyjny. Dnia 
29 listopada 1932 o godz. 10 rano odbędzie 
się w  Sadzie podpisanym licytacja realno
ści łwli. 32 — połowyr 127a) — 3/4 — 110 
gminy Dąbrówka tuchowska i lwh. 3a) 
gminy Burzyn. War kość szacunkowa lwi:. 
32 — 28.100 zł. lwh. 127a) 13675 z l  —  lwh, 
110. 10141 zl. iwh. 3a) 1600 zł. Najniższa 
oierta realności Lwh. 32 — 18733 zł. 34 gr.
— lwh. 127a) — 9116 zl. 67 gr. — lwh. 110
-  6760 zf. 67 gr. lwh. 3a) — 1067 zł. Pro
tokół oszacowania, warunki licytacyjne 1 
inne dokumenta przeglądać można w  Se-

godzi»;lc1’kretarjacie biuro Nr. 8 w 
do w y cii.

Sad Grodzki Oddział »• 
Tuchów, dnia 9 września W --

Lcz. L 784/32. Edykt lic y t+ v+ ,  „
22 listopada: 1932 o godz. 9 O i .0ści  ̂
tutejszym Sądzie licytacja re „ 1/ 7*
132 — 18/46 części lwh. 143 " / ę  f r , ‘, 
ści zag 121 i potowy zag. . 
Mcszin opacka Wartość szacua ( jj 
I ) 8400 zł„ a-d 
zl. 70 gr„ ad 4) 
oferta ad •) 5600 zi„ au -> 
ad 3) 457 zł. 80 gr., ad 4) -;+4 
Protokół oszacowania, w a r u n k i  ^  ? 
i inne dokumenta przeglądać moz  ̂
kretarjacle biuro Nr. 8. .

Sad Grodzki Oddiział W 
1 ueliów. dnia 12 września l 9'’*-

a. w artość S,6J .,1 3 /'c1 
>) 3605 zł. 85 gr..

4) 35.31 zł. 85 i r - j n o #
W  i i  ŚlJ*

, pa/iW' °.g
E 1666/31. Edykt. Na w niosek r ^  v

w ego Banku Rolnego Oddział ^
odbędzie się licytacyjna sprzed3" '
tut. w  biu.zc Nr. 2 dnia 21. 27l s |
o godz. 10 całej realności j 377 1 ‘
Ostrusza o wartości szacu n k o+ w + i'.....................   nlS 7.1 J"50 gr. o najniższej ofercie 1118 

Sad Grodzki.sąu urwizm. 1 9$',cA
Ciężkowice, dnia 18 paździcm114* fil5

, paisE'1'"
E 1660'31. Edykt. Na w nio^k L L 

weco Banku Ro!/:egro Oddział " ( o +  
odbędzie sie dnia 21 grudnia ^  sPfit 
dżinie 9 w biurze Nr. 2 licytaSił1 ■ 
da« 5/6 oześca realności lwli- n

szej ofercie 1726 zf. 73 sr. oraJtra V S  16 •■gr*
realności lwh. 372 gm. Zborowicc lliYiiu 
ści szacunkowej 1.285 zł. 30 Sr- 
szej ofercie S56 zl. 86 gr.

Sad Grodzki. j93-_
Ciężkowice, dola 18 październik3 ^\-

-i

E 129/31. Edykt. Na wniosek "'̂ 'buh-' 
Dawida Sliglitza i Izraela Katza Qei;‘ 
cz-owic wierzycieli, przeciw iir.mie ^  
mika" Spóika z ograniczoną P°re p0fylie*u 
zaw adow cy Matesa Freiera U- lis!^
0 776 doi. ain, odbędzie się doia. jfl tu* 
padą 1932 godz. 9 rano w.biurze N’’ 2 l))1' 
Sadu licytacja catej realności wra \:.'ij+' 
dynkami whl. 3399 gm. Poty!i+ . f)SZa£ir 
sza oferta 5634 zł. 46 gr. Pftoiko* \V 
wlania, warunki licytacyjne do PrzeS 
-ądzie.

Sąd UrodzkL Oddział £
Rnv a Ruska, dnia 16 - ‘rześnia ” jjjjw

C 2128/31. Edykl K*.yta , oy. N'a
1 owarzystwa Zaliczkow egfj w . u  j l 
odbędzie się 9 listopada 1932 1''iur.T) ^lii' 
cytacja 5/24 części realności whl. i + g  fi- 
ny Kaclowa, oszacowane na 353 zf- . 
Najniższa oferta 176 zł. 70 gr., pou; i"J
rei sprzedaż nie nastąpi. '

Sąd Grodzki.
Grył?ów, dnia 20 września 193— 5(5’

!»•
Odoowledztalny redaktor: Julian Bernadiok. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Z lm orow iczf


